
N er 70. Kraków, Sobota 25 Marca 1893. Kocznik XLYI.
«'*»»“  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy uiedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po i O cnt., z przesyłką pocztowa 12 centów; 
w e  L w o w ie  pó 10  c e n t ó w  do nabycia  w  b iurze  dz ie  niKów, przy u l ic y  Karola  Ludw ika f. 9.  

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

W m i e j s c u  . . • •  .................................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

niemieckiem . •. • : • •
- do Włoch, Francyi, Anglii, Belgu, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenum erat? przyjmuje sie 1 a °  ostatniego dnia w miesiącu. _ .
niedzmi i nraeUaay pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f ra n c o  
do Administracyi Czasu w Krakowie. -  L isty  reklamacyjne meopieczętowane me podlegają opłacie 

ocztowej -  Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. -  Rękopismów  nadsyłanych me zwraca się.

20 złr. 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiqc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Kisty z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
I. 9, handel Bajora ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Ja n a , handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 cnt. — liadestane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia » prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Kraul,furcie n. M. G. L. Daube & Comp.; 
w W'nrszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztowa w panstwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztowa do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W m ie jscu  wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr.. 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya C zasu , tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim ł. 9, handel Smidowicza w Su­
kiennicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz.. ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, haudel Kretschmera i główna tra­
fika w Rynku głównym.

PP- Prenumeratorowie Czasu we 
L w ow ie  zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K r a k ó w  24 marca.

Po uroczystej „debaptyzacyi" Dorpatu 
i Dynaburga, dokonanej wskutek nieustan­
nych nawoływań publicystycznych patryo- 
tów stolicy R osyi, spostrzegli ci przodo­
wnicy rosyjskiego ducha, że dzieło ich jak ­
kolw iek w ielkie i brzemienne w następstwa, 
jest  zaledwie rozpoczęte. W szakże czysto 
germańska nazwa „hańbi" jeszcze ciągle  
rezydencyę cara i prasłowiańska Rosya ko­
rzy się przed sto licą , której niemieckie 
miano razi słuch i serce rosyjskiego ludu. 
Zażądano zatem usunięcia tej niewłaściwo­
ści a gdy w yw iązał się spór o najlepszy 
filologiczny przekład nazwy Petersburga, 
kilku patryotów mających delikatniejsze 
narodowe nerwy, postawiło kwestyę na grun­
cie daleko szerszym, podnosząc wątpliwość, 
czy Petersburg może nadal pozostać stolicą 
państwa i czy jego  „zachodnie g ize d i)  
nie pozbawiły go prawa do tak niezmier­
nego zaszczytu. Po dłuższej przerwie po­
wstała znówr w prasie rosyjskiej dyskusya  
na temat: M oskwa czy Petersburg?— a od­
świeżenie tej pozornie pogrzebanej rywali- 
zacyi dwóch miast świadczy, że w społe­
czeństwie rosyjskiem, na pozór zwartem i 
jednolitem  jak zastygła lawa, istnieją prądy, 
które jeżeli siebie wprost nie zwalczają, to 
przynajmniej odmiennemi dążą drogami.

Polityczne położenie Rosyi jest obecnie 
tak korzystne, jak  już dawno nie było. 
Z żadnej strony nie zagraża jej b liższe lub

odleglejsze niebezpieczeństwo, żadne mo­
carstwo europejskie nie żywi względem  
niej zaczepnych zamiarów. Francya dobro­
wolnie się upokarza, aby pozyskać jej przy­
ch y ln o ść /a  Niemcy w yciągają ku niej dłoń 
przyjacielską. A jednak wśród tych ogól­
nych objawów sympatyi lub obojętności, 
Rosya pełna podejrzeń i niepokojów, zbroi 
się i wzmacnia z takiem wytężeniem sił 
materyalnych, jakby oczekiwała walki z całą 
koalicyą potężnych nieprzyjaciół. T e obawy 
i przygotowania mają jednak swoje uzasa- 
dnienie; są one wywołane ■ stanowisklełń" 
Rosyi na zachodzie, gdzie zajęła ona po­
sterunki bardzo wysunięte i strzedz ich musi 
z największym  wysiłkiem  i nieustanną czuj­
nością. Ten rosyjski zachód, ten olbrzymi 
pas ziemi między Dnieprem i W isłą , nie 
ma w łaściw ie nic wspólnego z Rosya i unie­
możliwia jej bezpośrednią komunikacyę 
z Europą. To też jest  on tylko przednią 
strażą i wałem Ochronnym, a pomimo w szy­
stko, jedynem zachodniem oknem Rosyi, 
jedynem  ujściem jej zachodnich aspiracyj 
i bramą, dla wstępu zachodnich wpływów, 
jest owo bagno, „wydarte morzu i Czu­
chońcom,“ które nazywa się dziś Peters­
burgiem.

N ie trzeba jednak mniemać, aby nadnew- 
ska stolica odgrywała w historyi Rosyi mi­
sy ę cywilizacyjną, aby ztamtąd rozchodziły 
się po całem państwie europejskie wyobra­
żenia i dążności. Idee, wychodzące z Peteis- 
burga, mają kształty tak starannie ocenzu­
rowane, że ‘stają się dostępnemi nawet dla 
czynowników i popowiczów, t. j. dla klas, 
które, choćby cała Rosya zmieniła swoj 
charakter, pozostaną zawsze w stanie mo­
ralnego barbarzyństwa. Natomiast szystko, 
co Europa wydała fałszyw ego, sztucznego, 
szkodliw ego ze swojej starej cywilizacyi, 
wszystkie nadużycia i występki zachodu, 
znajdują w Petersburgu najwdzięczniejszy 
grunt i najlepiej przygotowane pole, a otrzy­
mawszy tam m iejscowy nastrój i formy, 
rozbiegają się  po szerokiej Rosyi pod fir­
mą zachodnich właściwości. Narzekania za­
tem na zgubny wpływ Petersburga i szko 
dliwe oddziaływanie stolicy na rozwój urny 
słow ości rosyjskiej i kierunek moralny ro­
syjskiego społeczeństwa są tern bardziej 
uzasadnione, że oddziaływanie to jest nie­
zmiernie silne i głęboko sięgające. Peters­
burskie bowiem idee mają dla narodu, tak 
hierarchicznego jak  rosyjski, to w ielkie zna­
czenie, iż noszą na sobie niejako urzędowe 
piętno i sankcyonowane są milczącem przy­
zwoleniem tronu. Pod względem politycz­
nym był Petersburg, a po części jest jesz­
cze obecnie, filią Berlina i ztamtąd otrzy­
mywał chętnie przyjmowane wskazówki, 
które sprawiły, że ogólno-rosyjska polityka 
była najczęściej narzędziem czysto niemie­
ckich aspiracyj. Taka jest wartość history­
czna i duchowa owego zachodniego okna, 
dla którego obrony Rosya Warszawę i W il­
no przemieniła na olbrzymie koszary.

W idząc i czując kosztowność wysiłków , 
poświęcanych dla Petersburga, a nie oce­
niając ich korzyści, występuje Moskwa jako  
symbol narodowej czystości i nieskażonego

prawosławia. Tam to, na łonie bezwzględnej 
ciemnoty wśród lu d u , który tak wybornie 
przechował etnograficzny typ wschodu, wśród 
kupiectwa, które um ysłowość wschodu —  
niepotrzebującą, jak  wiadomo, nauki i kul 
tury —  najlepiej przejęło, ma się lęgnąć ów 
ideał rosyjskiego życia, rosyjskiej polityki 
i rosyjskiej p rzyszłośc i, zamącony i poni­
żony w Petersburgu wskutek zachodnich 
oddziaływań. K upcy i dziennikarze moskiew­
scy pielęgnują i krzepią ten „wspaniały “ ideał, 
który jest tern wygodniejszy, że nie wy­
maga żadiiDL poświęceń i* żadnych abne- 
gacyj. Jego  hasłem jest prawosławie i de­
spotyzm , jego  wrogiem katolicka Europa 
i Polacy, jego  broni i jego  apostolstwa nie 
potrzeba opisyw ać, znamy je  w szyscy do­
statecznie. T o jednak rzecz najzabawniejsza, 
że ideał ten nosi także miano wszechsło- 
wiańskiego i jest  za taki uznawany nie- 
tylko w M oskw ie, ale nawet poza grani­
cami Rosyi.

Nie będziemy tw ierdzili, aby ten ideał 
nie odpowiadał zupełnie duchowi nowocze­
snej Rosyi, nie je s t  on jednak specyalnym  
wytworem Moskwy, ale sfńnowi własność 
wszystkich tych warstw rosyjskiego społe­
czeństwa, które do' miana intełigencyi mają 
pretensye. Jest on tak śańio uznawany i 
czczony przy ujściu Newy, jak na brzegach 
W ołgi, a program polityczny -liberalne­
go" Petersburga jest niezawodnie ten sam. 
co konserwatywnej M oskwy; a jeżeli na 
dalekiem tle współzawodnictwa obu miast 
leżą istotne ślady zasadniczych prądów i 
idei, to przecież wśród obecnych stosunków  
nie jest to walka dwóch światów, ale tjdko 
dwóch interesów. Ozbmże bowiem się ró­
żni —  pomijając pewne zewnętrze formy i 
warunki geograficzne — ów m oskiewski pro­
gram od petersburskich tendencyj ? I tu i 
tam panuje zupełne zlodowacenie myśli i za­
dziwiający brak uczuć nie szlachetnych — 
bo te podobno nie dadzą się pomieścić w ra­
mach politycznego programu —  ale nawet 
ogólno-ludzkich. N igdzie nie doprowadzono 
do takiej doskonałości kultu fizycznych o- 
krucieństw i moralnych prześladow ań, ni­
gdzie nie znajdują najpotworniejsze rządo­
we rozporządzenia tylu chwalców i w ielbi­
cieli, nigdzie wreszcie prywatna inicyatywa 
opinii publicznej nie stała się źródłem tylu 
niesprawiedliwości, uświęconych ustaw ą.—  
W szystkie te usposobienia znajdujemy ró­
wno rozwinięte w M oskwie i Petersburgu. 
Tam objawiają się one w formach brutal­
nych bez obłudnej maski, tu służy dla nich 
za wygodną osłonę aparat filozoficzno-pań- 
stwowy, wynaleziony i udoskonalony przez 
Niemców z epoki Bismarcka.

Powierzchowne odcienia i pewne różnice 
metody, nie zmienią ogólnego ideału nowo­
żytnej Rosyi, którym jest zniweczenie P o l­
ski i katolicyzmu. Czy stolica państwa bę­
dzie w Petersburgu, czy w M oskwie, rząd 
i społeczeństwo będą zgodnie d ąźjć  do te­
go, szczęściem  niedoścignionego celu, a ro- 
syjscy  kierownicy, ludzie wschodu i za­
chodu, spotykają się w tym względzie 
w swoich nadziejach i pragnieniach.

To też dla nas rzekoma walka dwóch

światów rosyjskich, jest zupełnie obojętna, 
gdyż możemy być pewni, że zmiana sy ste­
mu, zmiana usposobień nie nastąpi tak 
prędko ani w M oskwie, ani w Petersburgu, 
a przerzucenie rosyjskiego punktu ciężko­
ści do azyatyckich krain, wymaga prze- 
dewszystkiem  zmiażdżenia polskich i kato­
lickich żywiołów na zachodzie.

W odwiecznej sprawiedliwości i w potę 
dze żywotnej naszych sił narodowych, spo­
czywa ugruntowana nadzieja, że ideał ro­
syjski nie ziści się nigdy, ale część „na­
rodowego" programu współczesnej Rosyi, 
dla której nawet Moskwa jest zbyt na za­
chód wysunięta, może się  przecież urzeczy­
wistnić, gdy stolica państwa będzie prze­
niesiona do Chiwy, Samarkandy lub innego 
równie odległego grodu. Europa, Polska i 
cyw ilizacya zachodnia, odetchną wówczas 
swobodniej i bezpieczniej.

Przegląd polityczny.
Na porządku dziennym wtorkowego posiedzenia 

pruskiej Izby panów stały obrady nad zatwier­
dzonym już przez Izbę poselską memoryałem ko- 
misyi kolonizacyjnej. Na wywody referenta Grossa 
odpowiedział Marceli hr. Żółtowski, podnosząc, 
że przy każdorazowem przedłożeniu memoryału 
komisyi kolonizacyjuej pytać się musi, czemu się 
rząd nie może zdecydować na zmianę odnośnego 
ustępu konstytucyi pruskiej, opiewającego, że 
„wszyscy poddani są sobie równi w obliczu pra­
wa" i czemu w konstytucyi wyraźnie się Pola­
ków od pewnych praw nie odsądzi. Taka zmiana 
byłaby przynajmniej z korzyścią dla moralności 
publicznej, gdyż ustawa kolonizacyjna w jaski-a- 
wej pozostaje sprzeczności z brzmieniem konsty­
tucyi. Referent w odpowiedzi hr. Żółtowskiemu 
zaznaczył, że od czasu uchwalenia ustawy kolo- 
uizacyjnej nie zaszły żadne takie zmiany, któreby 
wskazywały potrzebę zniesienia ustawy. Polacy 
udają chętnie członków umierającego narodu, a 
tymczasem, według statystycznych obliczeń, ży­
wioł polski wciąż wzrasta. Skutki ustawy są eko­
nomicznie pomyślne; nadto oddziaływują one na 
zmniejszenie wychodżtwa, a tern samem na wzmo­
cnienie zbrojności państwa. Minister Hayden w krót- 
kiem przemówieniu otwarcie przyznał, że celem 
ustawy jest wyłącznie powstrzymanie wzrostu t y  
wiołu polskiego i że rząd nie myśli wcale o za­
prowadzeniu jakiejkolwiek pod tym względem 
zmiany. W dalszym ciągu dyskusyi nadburmistrz 
wrocławski Bender użalał się nad zaniedbaniem 
opieki nad rozwojem umysłowym i intellektual- 
nym żywiołu niemieckiego w Prusiech Zachodnich, 
na co odpowiedział mu p. Józef Kościelski, wy­
kazując zarazem bezpodstawność często powta­
rzanego tw ierdzenia, jakoby ustawa nie miała 
charakteru agresywnego, ale tylko charakter de- 
fenzywny. Celem ustawy jest obrona silnego 
Niemca przed słabym Polakiem, a osłabienie sy­
stematyczne słabego Polaka. Niemieckość wobec 
fak tu , że wszystkie wyższe urzędy obsadzone są 
Niemcami, wystawia sobie świadectwo ubóstwa, 
gdy tak przemawia i gdy kuje ustawy wyjątkowe 
przeciw słabej pod względem ekonomicznym ludno­
ści polskiej. Zabierali nadto głos w obronie usta 
wy hr. Klinkowstrom i hr. Udo Stolberg. Hr. Stol- 
berg chłodniejsze jednak wyraził zapatrywanie na 
skuteczność ustawy, którą uważa za bardzo nie- 
znaczącą. Jest to kropla wody, spadająca na go­
rący kamień. Punkt ciężkości znajduje się w dzie 
dżinie ekonomicznej, a zaradzić wszystkim bra­
kom może rząd jedynie przez podniesienie rol­
nictwa na wschodzie. W rezultacie Izba naturalnie 
przyjęła memoryał komisyi kolonizacyjnej do wia­
domości.

Pogrzeb Juliusza Ferry’ego odbył się bez demon-

stracyj ulicznych, których się obawiano z powodu 
groźnych zapowiedzi niektórych dzienników rady­
kalnych. Przed wyprowadzeniem zwłok przema­
wiał pierwszy w imieniu senatu wiceprezydent 
Bardoux. „Rzeczpospolita jest w żałobie — mówił 
Bardoux. — Wielka inteligencya zagasła, silna 
wola znikła, serce dobrego Francuza przestało bić. 
Cale jego życie było długą walką za idee.“ W dal­
szym ciągu skreślił mówca przebieg życia i dzia­
łalności publicznej zmarłego. Jako mąż porządku 
i rząd u , chciał Ferry narzucić karność demokra- 
cyi, jako mąż postępu chciał przekształcić system 
naukowy. Ferry chciał, żeby panowanie Francyi 
rozszerzało się po wielkim świecie i tak powstała 
jego polityka kolonialna, która mu zjednała tylu 
wrogów. Usunięty z życia publicznego, okupił się 
w sobie; przeciwności były dla niego mądrości 
szkołą. Tracimy męża stanu, którego nieskazitelny 
charakter nie dopuszczał ani cienia wątpliwości, 
a którego stałość i siła mogły być ochronieniem 
w trudnych i burzliwych czasach.— Drugim z kolei 
mówcą był prezydent Izby deputowanych, Kazi­
mierz Perier: „Ojczyźnie po za grobem służy je ­
szcze ten , kto tak , jak Juliusz Ferry wywołuje 
po śmierci wielką manifestacyę czci dla nieskazi­
telnego życia, nieugiętego charakteru i patryoty- 
zmu,  który nigdy nie rozpacza. Rządu chwiejni 
ludzie sprawować nie mogą. Ferry nie należał do 
ludzi trzeźwych. Służył swemu stronnictwu często 
nawet wtedy, kiedy mu się sprzeciwiał. Kochał 
swoją epokę, ale jej nie podchlebiał. Ferry miał 
to ‘przekonanie i pozostawia tę naukę, że poli­
tyka nie jest mięszaniną cierpliwości i chytrości 
w zużywaniu ludzi i pomiataniu ideami, poświęca­
jącą wszystko dla przemijających powodzeń i kom­
promitującą w końcu zarówno swoją spraw ę, jak 
i tych, którzy jej służyli “ Najwięcej uwagi zwra­
cała na siebie mowa prezesa gabinetu, Ribota: 
„Ferry był wybitnym mówcą i niebezpiecznym 
przywódcą opozyeyi, ale przedewszystkiem był 
mężem rządu. Pogardzał niskiemi środkami poli­
tycznej zręczności i dążył zawsze wprost do celu 
z rządkiem lekceważeniem oporu i ataków, na ja ­
kie się narażał. Jeżeli mąż stanu przez lat dwa­
dzieścia pięć stoi na wyłomie i nieprzyjaciołom 
swoim najcięższe ciosy zadaje, nie można się dzi­
wić, że powszednie spory zaciemniają najświetniej­
sze części jego dzieła. Ale godzina sprawiedliwo­
ści nadchodzi z chwilą śmierci i dziś już uznaje­
my, co historya sławić będzie z dzieł Ferrego. 
Pomiędzy ustawami, na których wyrytem jest pię­
tno jego ducha, przedewszystkiem wymienić na­
leży ustawy szkolne. Tunis i Tonkin są etapami 
jego szczęśliwej kampanii i jego dyplomatycznej 
przenikliwości. Przerażający zwrot, który nagle 
zaszedł w przedsięwzięciach kolonialnych, sprawił, 
źe przez chwilę wątpiono w patryotyzm Ferrego. 
Juliusz Ferry upadł, ale w zacisze domowe za­
brał z sobą szacunek i cześć swoich przeciwni­
ków. Z godnością znosił ataki i oszczerstwa. Kie­
dy otrzymał najwyższą godność w senacie, przy­
tłumił to wspomnienie kilku wzniosłemi słowami 
i dał nam wszystkim naukę mądrości. Być może, 
że jutro zapomnimy o tych jego słowach, przy­
pomnijmy więc je  sobie dzisiaj: Nasza Rzeczpo­
spolita jest dla każdego otwartą, i nie należy do 
żadnego stronnictwa, ani nawet do tych, którzy 
ją  ugruntowali, Przyjmujemy wszystkich, którzy 
myślą uczciwie. Ale aby wolne miejsce uczynić, 
republikanie nie powinni wzajemnie między 6obą 
się zwalczać". Przemawiali nadto nad trumną 
Ferrego dep. Mćline w imieniu departamentu Wo- 
gezów i minister oświaty, Dupuy. Zwłoki Ferrego 
odwiezione zostały do St. Dić.

Korespondencya „Czasu"
Wiedeń 23 marca.

(Z  Koła polskiego).
Na dzisiejszem porannem posiedzeniu, Koło po­

selskie polskie ukończyło obrady nad sprawą 
obrony dawnej granicy kraju przy „Morskiem 
Oku." Przemawiali dzisiaj posłowie: C z e r-

7i Akademii Francuskiej.

(Dokończenie).

Zlekka mówca dotknął głównych kolei życia 
i zawodu dzielnego adm irała, który i w Krymie 
i w Meksyku zdobywał sobie coraz wyższe sto­
pnie, jednał coraz widoczniejszy szacunek cesarza 
Napoleona II I , przyjaźń cesarzowej, żywe uwiel­
bienie młodego cesarzewicza. Niebawem cały ten 
świat miał runąć i legendę napoleońską w gruzach 
Tuileryj pogrzebać. Wierny marynarz piersiami 
swemi zasłaniał chroniącą się ucieczką cesarzowę, 
wstrzymywał piorunnem słowem nacierające na 
Luwr fale pospólstwa, trudniejsze do opanowania 
od morskich bałwanów. Gdy zaś po pogromie na­
stąpiły pogodniejsze lubo zmroczone świeżym bó­
lem czasy, wysłużony marynarz wypuścił z ręki 
rudel aby imać się pióra i spisywać historyę u- 
lubiońego rzemiosła i zawodu. Znaczna ztąd uro­
sła spuścizna, jeśli zważymy, iż admirał Jurien 
de la Gravihre żeglował naokoło ziemi, a zara­
zem po przez wszystkie wieki badał dzieje mary­
narki i ślady przez nią zostawione w rocznikach 
historyi. Księgi te lepiej od innych świadectw 
da ją  poznać i ukochać człowieka. Lavisse podzi­
w ia w nim nadewszystko żywą i zawsze świeżą
ciekawość. , . . • ,

  Kogo cuda przyrody zdumiewać i zachwy­
cać nrzestały ten niema po co dalekie obiegać 
światy -  powtarzał chętnie stary marynarz, uno­
sząc się w podzwrotnikowych strefach nad wido­
kami których nie spospolitował jeszcze nadmiar 
Judzkich spojrzeń. Mało kto lep,ej rozumiał przy- 
j-odę, nikt może od niego czulszym me był na jej

wrażenia i obrazy. Ale nie dawał on się nigdy 
ukołysać „odwiecznym szeptom roślinności połu­
dniowej. “ Nirwana wschodnia nie miała przystępu 
do tej dzielnej duszy; panteistyczna senność nie 
zdołała nigdy ubezwładnić jego hartu. Dbał o pa­
nowanie nad własną duszą i gdy wybujała przy­
roda groziła mu jej uśpieniem lub podbiciem, za­
wsze na czas się opamiętywał i na czas o prawa 
się swoje upominał. On też raz wobec tej bogatej 
i gardzącej ludzkim znojem roślinności, rzucił ten 
okrzyk bojowy: „Chwała niech będzie pługowi i 
cześć ościeniowi!“ Honneur d, la charrue et gloire 
d, 1’aiguillon!

Podziwiał on owe uprzywilejowane, słoneczne 
strefy, jeden tylko do nich chowając ża l: „Żadne 
bo widmo dawnej sławy nie błąka się pod temi 
cieniami, nigdzie zwalisk, znikąd podniety do ma­
rzenia; ziemia bez pamiątek, nic do duszy nie 
przemawia." Ten wieiki miłośnik przyrody prze­
dewszystkiem ludzkich szuka śladów po ziemi. 
Krajobrazy zajmują go głównie wtedy, kiedy j a ­
kie walne przypominają zdarzenia. Ale opisowość 
podrzędną tylko stanowi stronę jego bujnego ta­
lentu. „Czemuż on dopiero po wojnie tyle i tak 
dobrze pisał? Oto z powodu samejże wojny i po 
gromu. Kochał kraj gorąco i szlachetnie, z tą 
przymieszką lęku i niepokoju, która w obecnej 
chwili nadaje patryotyzmowi naszemu cechy bo­
lesnego a namiętnego uczucia." I tu serdeczny 
Alzacczyk upomina się o rzekę ojczystą, twier­
dząc, iż kwesty a Renu jest starą, bodaj tak 
starą, jak  fale jego. „Dziewiętnaście mija wieków, 
odkąd ta rzeka o dwóch wrogich wybrzeżach 
wciąż zmienia pana, według tego, po której stro­
nie więcej się znajduje karności i mocy. Admirał 
nigdy nie uwierzył, aby tym razem Ren na do­
bre miał być dla Francyi straconym."

Ciekawe są ostateczne dziejowe poglądy histo­
ryka, wkraczającego do przystani nieśmiertelności: 
„Podczas gdy Francya i Niemcy trwają upornie 
w odwiecznej swej nienawiści, historya wciąż swe 
koryto rozszerza. Najprzód Grecya, później Rzym, 
w końcu Europa długo wyłąeznem historyi były 
polem i za świat cały służyły i starczyły. Dziś 
już światem cały okrąg ziemi. Rosną kolosy 
w Ameryce i Azyi, upominając się o udział w ży­
ciu ogółu. Aż nadejdzie dzień, w którym dzisiej­
sze wybiegi polityki dziecinną się wydadzą 
igraszką, w porównaniu ze starciami stumiliono- 
wych namiętności lub interesów. Niech tylko je ­
den jeszcze wiek upłynie, może po nim i drugi, 
a jakże się nikłymi wydawać będziemy wobec 
potęgi rosyjskiej, amerykańskiej lub chińskiej. 
Na te zagadnienia przyszłości admirał jednę miał 
zawsze odpowiedź: Nie abdykujmy wobec staty­
styki! Liczył on na cnotę wojskową Francuzów, 
liczył na samegoż ducha Francyi, aby jej zacho­
wać dawne stanowisko w świecie. Mniemał, iż 
duch ów, przetrawiający wielkie myśli ludzkie 
i lubujący się w ich rozpowszechnieniu, choćby 
miał to apostolstwo własną krwią opłacić, wiecznie 
ludziom będzie potrzebnym. Nie żałuję dawnej 
naszej wielkodusznej ofiarności, mawiał pięknie, 
broniąc posłannictwa i zadania Francyi na świecie."

„Pokój wśród mocnych, litość nad słabymi — 
oto cała polityka admirała. A gdy optymizm 
jego nie starczył wobec rozczarowań rzeczy­
wistości, cofał się wtedy do przystani niezło­
mnej swej wiary w Opatrzność, która dlań nie 
była abstrakcyjnem pojęciem filozofów. Wierzył 
z prostotą ducha, chrześcianinem był z przekona­
nia. Uległy syn katolickiego Kościoła, wyznawał 
nieraz głośno: zawszem pozostał przy katechizmo­
wej nauce. Nie chciał nawet słuchać nowoczesnych

sporów ni dyskusyj. I tak spokojny w życiu, 
w spokoju też spotkał się ze śmiercią."

Odpowiedź p. Boissiera, mniej błyskotliwie świe­
tna, obfituje wszelako w głębokie ustępy i uwagi, 
a dawny nauczyciel pozwala sobie zrównanemu 
dziś z sobą jednakiem dostojeństwem uczniowi 
udzielać ostrzeżeń starszego doświadczenia. Te 
stanowią wszakże dopiero domówienie przydłuż- 
szego powitania. Na początku zaś mowy Boissiera 
znajdujemy naprzód obowiązkowe uczczenie pa­
mięci adm irała, dalej ocenienie chudoby piśmien­
nej nowego elekta i praw jego do palm akade- 
micznych. Mówca przypomina, iż p. Lavisse nie 
może się skarżyć na losy — nagrody dość wcze­
śnie uwieńczają jego zasługi i znoje; winszuje 
mu, iż, rozpoczynając szereg badań, których przed­
miotem są Niemcy, umiał się podnieść nad zaśle­
piającą nienawiść, umiał uniknąć pochlebnych a 
niebezpiecznych złudzeń, owszem roztoczył przed 
oczyma Francyi wierny obraz strasznej potęgi, 
gotowej nową burzą zagrozić francuskim grani­
com. A w tych studyach nad silą nieprzyjaciela 
domacał się dwóch czynników rozkładu, pojawia­
jących się u góry i u dołu: u góry, wzrostem po­
trzeb i zbytku, manią hazardownych spekulacyj, 
stopniowem starego obyczaju zaniedbaniem; u dołu 
socyalizmem, tem straszniejszym w Niemczech, 
iż się tam przejął duchem szczepu germańskiego 
i karnością wojskową, zaczem słusznie zawierzyć 
można wróżbie Heinego, który przepowiadał 
Niemcom społeczne przewroty, wobec których 
terroryzm wielkiej rewolucyi wyda się dziecinną 
zaledwie igraszką.

Oczywiście, chcąc poznaniem wroga zgotować 
możność odsieczy na przyszłość, nowy akademik 
przedewszystkiem starał się zgłębić charakter zbio 
rowy pruskiej potęgi, tak nagle wzrosłej, niby

obóz warowny, rozłożony w samym środku Euro­
py. „Pokazałeś nam pan — mówił p. Boissier — 
jakim sposobem powstały Prusy. Wytwór to cał­
kiem sztuczny, bynajmniej geografią nieusprawie­
dliwiony. Rosły one powoli, z szmatów kradzionej 
na wszystkie strony ziemi, które później jakotako 
zeszywano z sobą. Kilku potrzeba było wieków, 
aby urwać tych parę zagonów piasków i mokrza- 
deł Polsce, Litwie, Danii i jednolite z onych 
wszystkich zaborów wytworzyć państwo. W prze­
prowadzeniu uporczywem owego zadania, wśród 
owych ustawicznych walk,  charakter pruski się 
zahartował, ale nie oszlifował zgoła. Wynikło ztąd 
plemię, pozbawione wdzięku, uprzejmości, ale tęgie, 
wytrzymałe, wstrzemięźliwe, nawykłe wszystko 
zastępować karnością i silą woli. Ród to żołnierzy 
i administratorów, który, zacieśniony w zbyt szczu­
płych granicach, żyć tylko mógł kosztem sąsiadów, 
żywić się wojną, którą ju t przed stu laty Mirabeau 
nazywał narodowem Prus rzemiosłem. Niestety, 
dziś to rzemiosłem całego świata. — Europa, na­
pisałeś pan na jednem miejscu, jest już dzisiaj 
wyłącznie polem parady wojskowej, zanim się 
stanie polem boju i rzezi."

Oceniwszy, jak  przynależy, pisma p. Lavisse, 
mówca dotknął jego reformatorskich zabiegów 
w dziedzinie nauczania, a skończył zwrotem do 
jego stosunku z młodzieżą, a więc z przyszłością 
Francyi. Wskazał dziwną sprzeczność, zachodzącą 
w tej chwili między szumnemi jubileuszami rewo­
lucyjnego stulecia, a zwrotem do zwalonych przez 
rewolucyą instytucyj. Wszędzie powstają i budzą 
się nanowo związki, stowarzyszenia, korporacye 
i cechy. Związek studentów paryskich nie posia­
da większego i żarliwszego opiekuna nad p. 
Lavisse, który rad uczestniczy w ich zebraniach 
i uświetnia takowe gromkiem a serdecznem sio-
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s k i .  P. Wielowieyski wnosił o danie piśmiennej dodatku kwaterowego. 

Uchwalono przyjąć do gminy kupca Dawida obrazu Staszczyka W. . . .  - . r  -— -— „ i Dep. K a i z l  przypomina, z jak ą  wrzawą zapo- ■ u tu
ocpowiedzi na petycyę wiecu, zaś p. Weigel pro wiedziana została reforma studyów prawniczych. Kohna za opłatą 60 złr. Nad prośba Wojciecha I z w v c z a io w e m i  knnletamT 

? « " " »  Kola k»- Sprawowanie kom isji jest b e /kL a ltS ym  ptodem G alasa, byłego robotnika w gazowni J e E f o
jeszcze z *. “ S J ? S r ,l .? r ? ? ł  P T 5 W *  * ° .d0 miej skiei> P « « t >  R *l»  *>

dla zakochanych, oraz scena „dziadów"
i a ra , N adzieja

jeszcze z archiwów dokumenta. Wnioski te co 
fnięto, gdy inni, wyżej wymienieni przemawiają­
cy wykazali, iż właściwą odpowiedzią na pety­
cyę wiecu jest dalsze gorliwe zajmowanie się tą 
sprawą przez całe Koło poselskie i jego prezy-
dyum ; zaś wybranie  ..........................
Koła w przededniu

kiem rozpraw będzie zapewne zrzeczenie się ure-1 porządku dziennego, 
gulowania kwestyi w drodze ustawodawczej i po­
zostawienie rozporządzeniom rządu do rozstrzy-1 nie poufne, 
gnięcia, czy egzamin składany ma być po trzech,

_ . . czy po czterech półroczach. Mówca wnosi, aby
oddzielnej komisyi z grona sprawozdanie zwrócone zostało do komisyi. 
odroczenia Rady państwa) Dep. P a t  t a i  podnosi znaczenie historycznych

t)„ i i * . u ,  • . .  i s z a r s k i c h  L i p k o w s k a ,  ur. r. 1847, w pełni
J  J l l  lenlU tyCb §PraW °dbył0 S' ę P°siedH  zatem południa lat niewieścich wyrwana nieubłaganą

chorobą z łona przywiązanej rodziny i z pośród li-

uznany winnym zarzuconej mu zbrodni, jak również 
IV aktu Nemecowa. Jankowskiego skazał trybunał na 4 lata

M iłość  ze Nemecową na 3 lata ciężkiego więzienia.
.. .  . . —  S ta c y a  r a t u n k o w a  w e  L w ow ie .  Do Lwowa

—  W sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e .  Dnia 22 marca b. r. przybył br. Mundy, założyciel wiedeńskiego Towa-
zmarła w mieście naszem p. S t a n i s ł a w a  z Ko- rzystwa ratunkowego, w celu założenia tamże stacyi

i wyjazdu z Wiednia wszystkich członków Koła studyów prawniczych i to nietylko nad prawem 
nie miałoby żadnego dodatniego celu, a mogłoby rzymskiem, lecz szczególniej nad narodowem pra- ■ 
służyć ministerstwu za wymówkę od wydobycia wem prywatnem. Co do kwestyi, czy państwowy 
dokumentów z archiwów, ~i~a_:--------------  • , . •> i
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cznych wiernych przyjaciół, jakich w Krakowie li­
czyła. Od lat kilku założyli u nas pp. Piotrowie 
Lipkowscy dom otwarty, śmiejący się do życia uro-

ratunkowej.
S p r a w a  D ra  M ed w ey a .  Czytamy w czernio- 

wieckiej Gazecie Polskiej: Nie przyszedł do skutku 
proces karny, który miał się odbyć 18 b. m. w Bo- 
tuszanach przeciw świadkom i urzędnikom kolejowym 
rumuńskim, wmieszanym w sprawę pojedynku ś. p.

K raków 24 marca, 

p ow o d u  u ro c z y s to ś c i  Z w ia s to w a n ia  N. M.będących właśnie w jego egzamin przypadać ma po 3 lub 4 półroczu, na- 
posiadamu. Przewodniczący J a w o r s k i ,  stresz- leżałoby raczej pozostawić wolność wyboru stu -1 » _ . .
czając rozprawy, przedłożył wniosek, obejmujący dentom. Rozwiązanie w ten sposób trudności jest ?pny ’ »Czasu w yjd z ie  w  p o n ie d z ia ł e k  d n ia
także wnioski, przedstawione przez posłów Chrza- najprostsze, jakkolwiek budzi zaniepokojenie czy 127 h m
nowskiego i Rutowskiego, wśród poprzednich nie ucierpi na tej reformie pogłębienie studyów
obraci Koła nad tą sprawą, w dniach 19 i 2 2 1 prawno-historycznych.
marca. Wniosek ten brzmiał: „Koło poselskie Minister oświaty G a u t s c h  zwraca uwagę że
polskie przyjmuje do wiadomości sprawozdanie wobec krótkości półrocza letniego na uniwerśyte-
przewodniczącego, tudzież wyjaśnienia, dane przez tach, nie zachodzi tak znaczna różnica między

czą trójką dzieci dorosłych, przeniesiony tak poczciwie Brodzkiego z Drem Medweyem. Oto, co nam donoszą 
w nasze stare Jagiellońskie mury, które coraz to z Botuszan: „Proces odroczony, gdyż nie stawili sie 
więcej rodzin opuszcza, z dalekiego zielonego Podola, do rozprawy liczni świadkowie i niektórzy z oskar- 
i wnieśli weń zdrowe swe życie, szlacheckie jędrne żonych, przebywający za granica. Z oskarżonych przy- 
cnoty z kresów dawnej Polski, wesołość zmięszaną było tylko dwóch: Dr Baroni* z Bakowa i inżynier 
z powagą, a wszystko to ubrane w jakąś uroczą Kubin z Jass. Trybunał do następnej rozprawy po- 
wiejską gościnność sąsiedzką, która ujmowała odrazu stano wił wezwać interesowanych przez gazetę urze- 
każdego, komu swe drzwi otworzyli i po krótkim już | dową i postarać się o sprowadzenie ich w drodze

—  Z  U niw e rs y te tu .  P. Józef S t e r n b e r g ,  rodem 
z Przemyśla w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich

dyplomatycznej. Zdaje się jednak, że rzecz cała od­
wlecze się ad calendas graecas. “

—  N ow a  k a s a t a  k o śc io ła  n a  Podolu  ro sy jsk ie m .
Z Kijowa otrzymuje Dziennik Poznański następu-

,  -  *  * — -  r  ------------ ------------------ I  —  l / l  t i C U U  p i J l l  U U Z /Ł U JL l. I "  I --------- ----------------" « v * v a  a o i u u v  V  g U U l i .  1 0  MSZd. Ś W . ,

aaiszycn wskazówek co do środków obrony gra- Minister, odpowiadając na wywody dep. Masaryka później konferencya. Po południu o godz. 5 różaniec, 
mcy kraju, poleca przewodniczącemu przedsiębra-1 i K aizla, zaznacza, że ze sprawozdania komisyi | konferencya i błogosławieństwo Przenajśw. Sakramen- 
me dalszych kroków, w celu szybkiego i pomyśl-1 wynika niewątpliwie, iż pozostawionem ma byćU em- We czwartek o godz. 9 Msza św., podczas któ- 
nego załatwienia tej sprawy.“ — Uzasadniając do woli studentów, czy chcą egzamin składać po rej generalna Komunia.

— W spólny  obiad  uczestników walnego zgroma 
dzenia członków komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego i delegatów Towarzystw rolniczych 
okręgowych odbył się wczoraj w sali hotelu Saskiego. 
Pierwszy toast wniósł prezes JE. hr. Jan Tarnowski 
na powodzenie Towarzystwa i na członków komitetu

czasie na zawsze za serce chwytała. A na czele tego I 
domu szerszego i tego bliskiego gorąco skutego ro- 
dzinnego koła, stała wzorowa żona i matka, niedawno

K on fe ren cye  re k o le k c y jn e  miewać będzie w ko-1 pif na ! u"°?za młoda kobieta ’ kt(5.ra dob™: . . „ T t t  ------------
—  ~ wielkit^ T dniu cią swą, uprzejmością, prostotą prawdziwej polskiej jącąwiadomość: Jenerał gubernator kijowsko-podolsko-

porządku • ?zlacbeckieJ niewiasty rozlewała wokoło siebie ową wołyński zawiadomił administratora dyecezyi łucko-
■Ijedyną, jej tajemnicą będącą, atmosferę łatwego, mi żytomirskiej, że „Najj. Pan wskutek najpoddan- 

łego obcowania i towarzyskiego tak wybitnie na- niejszego raportu ministra spraw wewnętrznych ra-
s z ego  uroku. Obok zaś łatwości i prostoty w domu, ezył najwyżej rozkazać dnia 4 lutego (v. s.) r. b.
dawała mu zarazem ów ton poważny i godny, który (1893): znieść parafię rzymsko-katolicką w Cz a r n o -
tak coraz bardziej i u nas zanikać zaczyna, a któ- k o z i ń c a c h ,  powiecie kamienieckim,' gubernii po-
rego sekret tylko wyższego serca mają kobiety, one dolskiej, parafian zaś rozdzielić między sąsiednie pa
hnwinm linio f t  IT/1111 4a a .... ̂  !    X_ » rołln »\a n > r > «  ! ~ _______________• _ • .

ten wniosek, przewodniczący zapewnił, że, jeżeli trzech lub po czterech półroczach. Rozstrzygnięcie 
się okaże potrzeba wysłania deputacyi do mini- tej kwestyi w każdym razie niema być oddane 
strów węgierskich, nie zaniedba udać się do rządowi. Pomyślny rozwój naszych studyów 
Pesztu na dni parę wraz z kilku kolegami, wy- prawniczych nie ucierpi na ewentualnem skróce- 
branymi do Delegacyj wspólnych, chociaż te bę- niu studyów przed pierwszym egzaminem pań- 
dą w r. b. obradować w Wiedniu. — Wniosek stwowym. (Oklaski).
powyższy Koło jednomyślnie przyjęło. Dep. P i n i ń s k i  podnosi, że kompromis nie | świeżo wybranych. Dalej wnosili toasty: wiceprezes

.Następnie poseł R u t o w s  k i  wniósł, aby pre-|m oże nigdy zaspokoić wszystkich życzeń. Mówca Towarzystwa, p. Maryan Dydyński, na cześć p. de- 
zy yum Koła nalegało powtórnie na ministeryum najwięcej przykłada wagi do ułożenia planu stu- ,eSata Laskowskiego; p. Adam Jordan na cześć pre-1 siebie, ze swego Podola Drzvbvłe skuDiała żvwinłv
nr7 o ? ê  r  ” t^aU y i ,U8tav?y’ uchwalonej dyów, któryby uwzględniał fakultatywne dopuszczę- ?e8a J E -hr. Jana Tarnowskiego; hr. Andrzej Potocki Gzem była dla najbliższych których żegnała z he-
p ez Sejm galicyjski, mocą której postanowiono me do egzaminu prawno - historycznego po trzech 1 P- Ludwik Seeling wnosili kolejno toasty na cześć p. roicznym spokojem i których środkiem życia oddawna

ów krajowych przez półroczach. r  radcy rządowego i inspektora kultury kraiowei. Wł. Żym oddawna

bowiem dają życiu to, o czem mówi poeta, że
Willst du genau erfahren, was sich ziemt,

So frage  nur bei edlen Frauen an.
I coraz też więcej, dzięki temu nieokreślonemu ro­
dzinnemu powietrzu i tej ujmującej dobroci, zrastało 
się gniazdo jej z tylu już rodzinami naszego miasta,

rafie, po wzajemnem porozumieniu się między główna 
władzą cywilną miejscową, a zwierzchnością dyece- 
zyalną rzymsko-katolicką."

—  M u n du ry  n i e p r z e p u s z c z a j ą c e  kul. Wiadomość, 
jaka nadeszła z Mannheimu o odkryciu mundurów 
nieprzepuszczających kul,  dokonanem przez krawca 
Dowego, nie jest wcale

pewne ulgi w opłacie podatkóv. . .  krajowych przez półroczach. ' I radcy rządowego i inspektora kultury krajowej, Wł,
powstające świeże przedsiębiorstwa przemysłowe. Po przemówieniach dep. G r o s s a ,  M a s a r y k a  Szuszkiewicza. P. radca Struszkiewicz
Koło wniosek ten bez rozpraw przyjęło. i sprawozdawcy Dra M e n g e r a  przyjęła Izba toa8tem na powodzenie wspólnej pracy. P. Stanisław I sze koła i nrzviaeiAlA

Poseł C z e r k a  w s k i  zażądał, aby prezydyum | wnioski komisyi. iT.an/a* ■NTiorWinioL-; m„Woi t™..* „—aa — c a_ I . ’. _ "J >
Koła przypomniało ministrowi spraw wewnętrznych Następne posiedzenie odbyło się wczoraj 
potrzebę rozpisania wyboru do Rady gminnej Tar-1 czorem. 
nopola, w którem to mieście już przed rokiem roz-

, . - - . ~ /■ -o-, nie Je®f wcale lekkomyślna dziennikarska
które wniosła nowe soki i nowe zdrowe około pogłoską, lecz opiera się na rzeczywistym i stwier-
l i e.  7.A Pn Hn l a  — I d z o n y m fa k c j e . S p r a w ia  Q na , a tw (; d[) p o j? c ja

nie w niemieckich kołach wojskowych; dzienniki 
przepełnione są informacyami i szczegółami o nowym

ŚSkrew icza!*  P. s S s i S  ° ^  kWrey.ci°8. k« V  może sprawić w ie l^ e w Y ó t
na nnwnriann.n    r.  I skupieniu ducha opłakują. Ale oprócz nich i szer-1 tylko w dziedzinie wojskowej, ale przez konsekwen-tylko

Larysz N ie d Y ie ls k T T d ó s łl^ n r iz e fó  profesorów I d u ^ ^ b iż S r ^ S ^ s to ’ W nJei I w ° T JS  ^  i , W f ziedzinie P °% « n e j. Krawiec
Uniwersytetu Jagiellońskiego biorących udział w nra i - a ^  f  iu *’ pi?k.ną» Pr°st4, z którą sto- Henryk Dowe ma lat 34, sposób wyrażania się świad- 
cach komitetu ęc?  pr ^ l  Jul L tó r^ T y ł S  inteligencyi; wogóle na pierwszy

, Leo; p. radca 8 lJ.aki.w ica V p ię ta , ch , l o .« b  S . t j f k r l V I  J . k i l  ,7̂2t S  T  f f d  ^  łjr»p.tyo.»e. Z po-i/.ci u., a o  , . K r a k o w s k i e g o  domu. Nowa to szczerba chodzenia jest Westfalczvkiem: od szesnastPP-A mV„

nie-

wie-

wiązano Radę gminną i dotychczas nie zarządził 
rząd wyboru do nowej Rady. Jako poseł miasta 
Tarnopola musi się o to upomnieć. Koło także 
bez rozpraw wniosek ten przyjęło.

Poseł K r a i ń s k i  wniósł, aby Koło poleciło 
członkom swoim, wybranym do Delegacyj wspól­
nych, iżby czynili dalsze starania o zmianę ucią­
żliwych przepisów co do obowiązku wystawiania re-1 w 8 k i-
wersów demolacyjnych przez stawiających budynki Na wniosek sekcyi ekonomicznej uchwalono 
na swoich gruntach, leżących w obrębie fortyfikacyj sprzedać pp. Drowi Ludwikowi i Aleksandrze 
w twierdzach. -------’ ' T • • — - *

Sprawy miejskie.
P o s ie d z e n ie  R ady m ie jsk ie j  d. 2 3  m a r c a  1893.

Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h -

sza 
wniósł zdrowie hr. Andrzeja Potockiego. P. Karol jest Westfałczykiem; 

zarabiał
od szesnastego rokud o tk l iw a smutna przerzedzonemnaszem towa- zycia

jako inicyatora utworzenia Studyum rolniczego. Sze­
reg toastów zakończył hr. Fr. Mycielski podniosłem: 
„kochajmy się.“

— Ś tu d y u m  ro ln ic z e .  W dniu 17 b. m. odbył się 
na studyum rolniczem w Uniwersytecie Jagiell. po 
raz pierwszy końcowy egzamin rolniczy,

weteranów wojskowych odbędzie się w niedzielę dnia | 
26 b. m. o godz. 2 po południu w sali radnej. Te­
goż samego dnia o godz. 5 po południu odbędzie się 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia rękodzielników 
,Zgoda" we własnym lokalu.

K onfiska ty  p r z e m y c a n y c h  to w a ró w ,  w  uzupeł-

tego czasu narażony był na nędzę i nieszczęścia. 
Wszystkie przedsięwzięcia Dowego kończyły się rui­
ną; od siedmiu lat bez przerwy zagościła w domu 
ubogiego krawca choroba, która zabrała mu troje 
dzieci, a przed rokiem i żonę. Dowe mieszka na 
przedmieściu, w małem, ciasnem mieszkaniu z dwoj-, r r       .  „ Złożył go

Przewodniczący J a w o r s k i  przy- z Kwiatkowskich małżonkom Wiszniewskim grunt P- Jan Marszałkowicz z Sądeckiego, który studyował|nieniu ogłoszonej wczoraj w teVmime“wiadomoścrmo"I ^ i e T d A ^ ^ ś z r ś ^ ^ ’ " w " 6111 mief kaniu z dwoJ 
n j P yu- 7 !e i egaCyi,m ia T Wicle mińjsk1 przy ulicy Szlak i Helclów położony (część rolnictwo najprzód przez dwa półrocza w Halli, a na- L m y  dziś dodać następujące szczegóły: Wczoraj już ezynką i zapewnia że n iJd T n T  ' d.wu,etni^ dziew 

poseł Chrzanowski, przedsiębrali w tym celu sta- parceli gruntowej lk. 1198), po cenie 18 zJr za 8t§Pnie Przez 5 półroczy na studyum rolniczem w Kra- 0 eoj z a rano w hndvnkn nolinvinvm nn,i » a ■ i P ■ ■ i i  . • ! zaJmował s»ę stu-
r a .ia  i „tawiali wnioski, które D elegacja uchwa- s ,ie ,l  kW. Cenę kopna, „k o lj i?  980 sir. 80 “  > » » »  » *  »»«? * * i* >  .  Halli ze .w .lil, Minhler- ? . f . ' ^  j ‘em'C“ , ? » l ‘‘ J,kkol“ “ t  “' “W  »«
lila , a starania te spowodowały pewną ulgę wynoszącą, zapłacą nabywcy w trzech ratach. 8two P- Marszałkowiczowi skrócić czas studyów w Kra-1; konfiskaty przemycanych towarów Takich komisvi WvnalLok Hot jako krawiec,
w przepisach, chociaż niewielką. — Poseł Chrza-  Grunt nabyty obowiązują się nabywcy najdalej kowie * Już teraz w wyjątkowym terminie przystąpić Lyło 17; każda składała sie ź wyższego urzędnika Lami ale ói p,i 1 - P” C pif.c,u .miesi4'
n o w s k i  przedstawił, że starania w powyższym w rok , licząc od daty kontraktu zabudować ie do egzaminu końcowego. |i„u m  ,■ , * , J  . b . ? ika,Icami, ale ci, przed którymi ze swojem odkryciem sie
celu nonowia nnW v’ „ lo n to . l o  n J L L . I i r Z± ™  .]d a ty _k0ntraktU’ - /'abudowa  ̂ J° I z końcem bieżącego półrocza przystępowali też po l  F  8karb°Wej’ Z d°: zwierz^  uważa,i DoweS° za fanta8^  a — et przy!

- • przystępowali tez po | daniem 2 członkow straży skarbowej i asystencyi puszczali w nim pewne zboczenie um ysłowe. Miesiąc
1121. n n l i f v n v i i a i  o n r n n łn  n ln .'e  J  . I A .   _______ .• J • 1  . .

celu ponowią polscy członkowie Delegacyi; ale dnym lub więcej domami wolnostojącemi, o fasa- 
sprawa ta mogłaby być stanowczo a pomyślnie dach architektonicznych ze wszystkich stron, a 
załatwioną tylko przez wydanie nowej ustawy, cały grunt otoczyć ozdobnym murem lub sztache- 
znoszącej dawne postanowienia, a ułożonej odpo-|tam i żelaznemi na podmurowaniu.
wiednio zasadzie, że wprawdzie dla dobra publi-1 Rada zezwoliła wyjątkowo p. Lazarowi Margu-1 "izaeyjny studyum rolniczego dopuszczał do prawi- 
cznego można wykonać wywłaszczenie za zupeł-jliesow i, właścicielowi realności, na sprowadzanie I tilowyeh studyów rolniczych i składania egzaminów 
nem wynagrodzeniem właściciela. Delegacya już wód z nowo-zbudowanych łazienek oraz nieczy- Jedyn*e uczniów gimnazyalnych. Dopiero usilnym sta-
d w n k r A t n i e  1°  - i-  ^  I k]oacznych do kana| u miej 8kieg0 w uljcy ' ” " " 1----- C"""ł" :      -

Dietlowskiej.
Z kolei przyjęto deklaracyę Zygmunta i Wale- 

ryi Gędzierskich, według której odstępują bez­
płatnie gminie m. Krakowa ze swej realności 
skrawek gruntu

dwukrotnie domagała się, na wniosek polskich 
swych członków, wydania takiej ustawy, której 
projekt (według ustaw zasadniczych) powinny 
zgodnie ułożyć oba rządy i przedłożyć obu par­
lamentom; jednak rząd w ęgierski, obawiając się 
widocznie, że taka ustawa pociągnęłaby za sobą

raz pierwszy do egzaminów rolniczych przejściowych 
dwaj uczniowie nadzwyczajni, będący wychowańcami 
szkół realnych. Jak wiadomo, pierwotny statut orga

raniom Senatu akademickiego i krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego udało się wyjednać u Ministerstwa 
dla maturzystów szkół realnych to uwzględnienie, iż 
jakkolwiek mają oni zawsze tylko tytuł uczniów nad­
zwyczajnych, to przecież mogą być dopuszczani do

z ramienia władzy politycznej, ewentualnie przy do­
daniu, jako fachowego znawcy, urzędnika cłowego. 
Owe 17 komisyj dokonały rewizyj w 66 sklepach 
i mieszkaniacłi prywatnych, wyłącznie izraelickich.

temu opowiedział Dowe o swoich nieprzenikliwych 
mundurach mieszkającemu w sąsiedztwie lekarzowi, 
Drowi Gutkindowi i robił przed n i m  proby z a  p o !

mocą wypożyczonego rewolweru. W zeszłypiątek
Równocześnie z przybyciem na miejsce rewizyi, kie- kapitan mannheimskiego garnizonu, Ziegler’ w asy- 
rownik komisyi doręczał stronie dekret na odbycie stencyi licznych wojskowych strzelał do tablicy z bar- 
rewizyi, a nadto wykazywał się poleceniem władzy dzo miękkiego drzewa pokrytej masą pomysłu Do- 
kompetentnej, upoważniającem komisyę do odbycia | wego z nowego karabinu repetierowego, model 1888 
rewizyi. Jak widać z powyższych, z góry przygoto- 7 milimetrowego kalibru. Na odległość 400 kroków 
wanych zarządzeń, rewizye nie odbywały się przy- stwierdzono absolutną nieprzenikliwość• na 200 kro- 
padkowo i dorywczo, lecz na podstawie uzasadnio | ków zrobiła kula wklęśnięcie 3 - milimetrowe. O ile

« 5 « .  na W J.Ć  I woderakiej w U o «  < S  S H g

mimo tego należy ponowić żądanie o zniesienie 
dawnych przepisów, a wydanie takiej ustawy. — 
Po tych wyjaśnieniach Koło przyjęło wniosek 
posła Kraińskiego.

R ada państwa.

składanie materyałów budowlanych na placu bi­
skupim podczas budowy domu Gędzierskich 1. 
238—V w r. 1892.

Uchwalono nabyć od funduszu szpitala św. Ł a­
zarza grunt w ilości około 375‘58 metr.2 w cenie 
po 3 złr. za sążeń kwadr, pod warunkiem , że

Śmiałowski z Galicyi i Tadeusz Rudowski z K ró '| S p ó t " "  gdzie' z ^ - - ^  pr?eZ ,Dacisk powietrza P»7  .gwałtownej szybko-towarów z obawy przyjmować ści pędu ołów wypływa, nie zrządzając szkody. Masa
nie chciano. Wzmocniona straż policyjna czuwała, by Dowego można będzie napajać nietylko uniformy'-

łalnie wyjedzie we środę no J przyszłodo zbiegowisk, lub jakiego starcia. Ko- odpowiednio zastosowana może być także dosporzą-
» kwietnia^ Czas ostateczny o T  sledziły gównie za materyami kaszmirowemi, dzania pokryć, które bez trudności dadzą się nosić

1 •’ 3 ■ 9 8  b f  • | 8Uknam|> wstążkami i t. d. nieoclonemi i przemyco-|w tornistrach,
ya, g yz ma . m. naezy-jnenji, yg k;jku punktach właściciele towarów wvka-1 — Wystawa d z ie ł  s z tu k i  S ta roży tn e j .  „Austrya-

. _ . I . 1-------- -------- r ------
Na wczorajszem posiedzeniu Izby toczyła się)się  potrzeba w razie dalszej budowy muru szpi- 

dyskusya nad sprawozdaniem komisyi o uchwało-j talnego ku ul. Blichowej.
nym przez Izbę panów projekcie ustawy, w spra­
wie reformy studyów i egzaminów prawniczych.

Dep. M as a r y k  żąda zmiany brzmienia § 2 pro­
jektu. Paragraf ten postanawia, że pierwszy egza­
min państwowy może być składany po trzech lub

lestwa.
— P ie lg r z y m k a  do R zym u. Przypominamy, że 

pielgrzymka nieodwołalnie wyjedzie 
Wielkanocy, to jest 5

.  , - ~ , zapj 8ywania 8ię upływa’ e.UJ,z UT  m- naiezy_ | nemi. W kilku punktach właściciele towarów wyka
gmina miasta Krakowa po tej samej cenie odstąpi ‘0Śf6 “  „T„ Z1Krakowa do, Rzymu Uali się kwitami cłowemi, pokrywającemi rzeczone | ckie muzeum" w Wiedniu, obok nieu'staiicei wvstawv
szpitalowi grunt miejski w ilości około 10031 m.2 w ^  dniu ma byc: odnośnym dyrekcyom kolejowym towary i po złożeniu takich dowodów komisyo nie przedmiotów własnych, otwiera raz wraz LT.ie nY
z parceli 24o2 pochodzący, gdyby tego okazala "18202™ ^ - / ^ ^ 8̂ 0 8̂  r>ależy d° przewodnika piel-Uwestyonowały wcale i nie zabierały towarów. Za- dwoje dla różnych wystaw sDec^abvch I I  które 
.........................................................................    .D“  , T . » - | b im ^  t), to  kt4re mialJ pochodH Ĉ ,J0W0 wypo!, ' „ j ,

z zagranicy, a nie były pokryte kwitami cłowemi. nawet prowincyonalno publiczne. Po wystawach: sprze-
r/o e  h A/l riiKr n r  nnvn rui aIo A Alll aÓi-1 9  0 1 1  \XT ołnl! nr Alt el y-v.. I A- J  I - ■ 1 i r *Na wniosek komisyi przemysłowej przeszła Rada 

do porządku dziennego nad prośbą nauczycieli 
szkół przemysłowych uzupełniających o podwyż­
szenie wynagrodzenia za udzielane lekcye, oraz 
przeszła do porządku dziennego nad prośbą nau-

wem. Badania pruskiej historyi uczą, jak  silnemi 
ogniskami patryotyzmu stać się mogą w danym 
razie uniwersytety. Ztąd p. Lavisse całą duszą 
popiera wzmocnienie wszechnic obwarowaniem 
rozszerzeniem ich praw i przywilejów. W sporze 
między kursami publicznemi otwartemi dla wszyst 
kich, a wykładami zacieśnionemi przepisami regu 
laminu szkolnego, oświadczył się raczej za imma 
trykulacyą, stawiając zapisanego studenta ponat 
prostym, hospitującym słuchaczem. Boissier przy 
znaje koledze słuszne w pewnej mierze argumenta, 
tęskny wszelako wzrok zawraca ku początkom 
francuskiego kolegium, kiedy to Franciszek I na 
oścież otwierał wrotu zakładu wszystkim żądnym 
nauki, nie krępując ich ochoty ani opłatą czesne­
go, ani immatrykulacyą, ani wydawaniem dyplo 
mów, ani stopniami lub egzaminami: „Swobodne 
rozdawnictwo nauki , uprzystępnionej dla wszyst­
kich, płynącej szeroką falą, niby źródło żywe, 
kędy wszyscy napoić się mogą: oto program epoki 
odrodzenia!"

Znać w tych słowach p. Boissier, iż sam sto­
kroć przekłada ową wolność nauki, mądrości 
prawdy nad dzisiejsze stosunki i warunki ucze­
nia się i nauczania. Kończy też swe przemówie­
nie słowem, pełnem roztropności, zwróconem do 
młodzieży francuskiej, a zarazem i do ulubionego 
jej profesora. „Jak się pokieruje ta młodzież, 
którą się pan zajmujesz z taką gorliwością razem 
i nadzieją? Jakąż ona drogę obierze? któryż z wi­
chrów, przebiegających po świecie, żagle jej wy­
dmie? Oto pytanie, które nęka ludzi mojego wie­
ku, gotowych, jak  mówi Lukrecyusz, w inne ręce 
przekazać życia pochodnię. Tyś pełen zaufania 
w nowe pokolenie, a twa ufność nam chyba spo­
koju dodać musi. Atoli pamiętać należy, że mło­
dość jest młodością, a więc czemś wiotkiem i kra­
chem. Trudno przyjdzie tym młodzieńcom uniknąć 
wad, właściwych ich wiekowi i narodowi. Staraj

się tedy ich przeciw tym wadom ostrzedz i uzbroić, 
Oddalaj ich od systematycznych a wzgardliwych

czynku, poczta Krzeszowice.
—  M u zyk a  k o śc ie ln a ,  w  kościele N. Panny Maryi 

wykonaną będzie jutro Msza Singenbergera na 4 gł. 
męskie a capella; Graduate „Omni die" Voglera i 
Offertorium „Ave Maria" Goetza, W niedzielę Msza 
(A-mol) konkursowa na 4 gł. męskie z organami Fr. 
Witta; Graduale „Audi
z r. 604) i Offertorium „Miserere mei" Fr. Witta.

—  K on ce r t  „ L u tn i"  k ra k o w s k ie j ,  zapowiedziany 
na poniedziałek 27 b. m. o godz. 7*/  ̂ wieczór w sali

Sokoła," budzi niemały interes zarówno z powodu

Zachodziły w paru miejscowościach wątpliwości co tów kościelnych, opraw książek, kobierców wschodnich
do pochodzenia i oclenia towarów, w takich razach | a świeżo średniowiecznych sprzętów domowych jakie
towar zabrano do ostatecznego ocenienia fachowego, w ostatnich czasach kolejno widzieliśmy w tym gma-

4  Kr meskie /  o rg a n a m i K r , Zabrane toWary Przen°8lh . strażnicy i tragarze pod chu, ruchliwa Dyrekcya Muzeum, na której czele stoi
i b  e n i g™ e c o  n d i tor" re "o r T  ^ rb o w e j do magazynów cłowych. znany uczony Jakób v. Falkę, zamierza obecnie ze-

Misefere mei" Fr VVit a l  ^  T  T  ’ Zarziidzlt;1 dzlś P ™ ^ ™  dy- l.rać dzieła sztuki starożytnej, znajdujące się w pry- 
„Miserere mei I r .  Witta. ' rekcya skarbu ustanowienie osobnych fachowych korni watnych rękach, i urządzić z nich wystawo która

syj, które oszacują zabrany towar poszczególnym kup- potrwa od 15 maja do końca sierpnia. Zawiazano 
com; każdy z tych kupców może otrzymać towar swój w tym celu komitet, złożony z powag naukowi ch, 
natychmiast po złożeniu pełnej szacunkowej wartości | znawców i posiadaczy zbiorów, tak mieszkających

uprzedzeń  zarów no ja k  ° d ś lep y ch  i n ieroztropnych  celu sw ego jak  i treści Jak w wielkim tygodniu tytu'lem kauc£  ‘w ied n iń , £ ^ 3 5 ^ 3 , ?  . S J T .  prowin.
L ń !  !  i° 5  -P!eSZCZOt 0b lu d n yL  poll- P o s t a ł o ,  Złożony on będzie z sam ych utworów cechy wadzić w handel. 0 d  wydanego w łaścicielow i towaru cyj południowych monarchii gdzie najwięcej z S i elA^r1̂  Pi Ct I za!rzyma władza próbki, celem dalszego użytku. Z r e -1 się zabytków i zbiorów sztu k iL tarożyL j'. W licznem

tern gronie zasiada także hr. Karol L a n c k o r o ń s k i ,  
który z kilku podroży swoich do Grecyi i Małej Azyi 
tak obfite zebrał plony z działu zabytków sztuki kla­
sycznej.

—  N ekro log ia .  Albina z hr. Bobrowskich D u n i ­
n o wa ,  po ciężkiej i długiej chorobie zakończyła ży- 

— '■ ^  ~ 1“J~ słynęła w świecie

stronnictw obietnicą, że jej służyć będą, kiedy produkcyj, popularnych utworów Gounoda, Rossiniego, zuitatu dokonanych rewizyj i konfiskat można nape  
raczej mą się posługiwać zamierzają. A przede- Faura i Lacomba, usłyszymy utwory głębszej war- wno wnosić że da on podstawę do wielkiego pro- 
wszystkiem me pozwól na schlebianie naszej mlo- tości, jak dwa ustępy z Requiem  Verdiego i Tene- ces u , który może przewyższy wszelkie poprzednie 

W8za,k ona aż nadto skłonna jest do mnie-1 brae factae sunt Michała Haydna. W wykonaniu | rozmiarami, na tak rozległą bowiem skalę odbywałodzieży:
mania, że cały świat na• . Ti , , « , , ,  patrzy koło mej wezmą udział : chóry mięszane „Lutni," orkiestra i gię przemyCanie w długim lat szeregu. Komisye za-
się obraca. Ileż to już błędów popełniliśmy z po- Pułk^ 13, 1 solistki, panie Sinkiewiczowa, Mendocha, brały też napotkane w miejscach rewizyi korespon 
wodu onego fatalnego rozmiłowania się w sobie, P sk o w sk a  i Strycharska. — Dochód z koncertu dencye, stanowiące bardzo cenny materyał
zwłaszcza iż naprzemian to uwielbiamy się bez przeznaczony na zasilenie funduszu restauracyi ka 
powodu, to gardzimy znów sobą bez m iary ! Nie tedry na Wawelu. Sądzimy, że ceł ten piękny nie- 
trzeba im zataić nadchodzących trudności życia. | tylko zachęci wiele osób do przybycia na koncert, 
Gdy zaś dla nas godzina odejścia wybije, radzi ale i obudzi ofiarność publiczną dla sprawy, która 
zrobimy miejsce następującemu pokoleniu, życząc tak bardzo poparcia potrzebuje, a zasługuje na nie 
mu za Hektorem starego Homera, aby ono więcej | więcej, niż wiele, wiele innych.

nowe
cie w Głębowicacb. Za młodu

P. Adolf A b r a h a m o w ic z  napisał dwie __
komedye, z których jedna trzyaktowa pod tytułem: I ćichą“Lnotą' dom“ową w pożyćhT"maHeńskkm i w obo

od nas było wartem, a zwłaszcza aby było szczę- 
śliwszem!"

Tem życzeniem, które i w polskich sercach po­
brzmiewa dalekiem echem , zamkniemy niniejsze 

z

—  Odczyty. Jutro i w niedzielę wygłosi we Lwo­
wie Dr Włodzimierz Kozłowski, poseł na Sejm i do 

P r z e d s t a w ie n ie  d l a  G a la s ie w ic z a .  Na wtorek Rady państwa dwa odczyty podtytułem: „Galicya po 
przygotowują artyści naszego teatru przedstawienie|pierwszym rozbiorze."

z zadziwiającej urody —  przez całe życie jaśniała

jzs1.’ “  *  b'i“ ™ - * *
~ ‘ ’ ożenionego

na dochód dotkniętego kalectwem kolegi Jana Gala 
siewicza, byłego artysty teatru krakowskiego i war

sprawozdanie z zajmującej akademickiej uroczy-1 szawskiego, oraz uzdolnionego pisarza scenicznego, 
stości. A przy tem przypomnimy, iż dziwnym zbie-1P. Galasiewicz, znany u nas bardzo dobrze z epoki 
giem okoliczności dwaj właśnie mówcy owego lepszych czasów naszej sceny, cieszył się w Krako- 
św ięta, p. Gaston Boissier i p. Emil Lavisse wie powodzeniem i uznaniem tak wielkiem, że przy- 
irzedstawiali Francyę na jubileuszu wszechnicy puszczamy, iż nie trzeba dziś zachęcać publiczności 

bolońskiej w r. 1888, że się tam zetknęli i po- do okazania mu współczucia wśród nieszczęścia, jakie 
znali z wysłańcami naszej Jagiellońskiej szkoły, | go dotknęło. Ceł szlachetny doda podwójnej atrakcyi 
i od tąd , z właściwą francuskim uczonym uprzej- składanemu przedstawieniu oryginalnych i niegranych 
mością, nie zerwali zawiązanego wówczas stosun- dotąd sztuk, do których zatęskniliśmy wśród szcze-

—  F a ł s z e r z  m one ty .  Przed trybunałem ławy przy­
sięgłych we Lwowie odbyła się w ostatnich dniach 
rozprawa ostateczna przeciw Stanisławowi Jankow­
skiemu i Annie Nemecowej. Prokuratorya Państwa 
oskarżyła Jankowskiego o zbrodnię z § 106 u. k. 
przez fałszowanie jedno-reńskowych not państwowych, 
zaś Nemecową o dostarczanie środków do tej fabry- 
kacyi i rozpowszechnianie tych sfałszowanych not. 
W śledztwie obwinieni przyznali się do czynu; przy 
rewizyi domowej znaleziono wiele materyałów do fał­
szowania: ołówków, papieru, chemikaliów itd. Jan-

pozostawiła jedynego syna Stanisława, 
z Maryą Pruszyńską i dwie córki, z których starsza 
zaślubiona hr. Zygmuntowi Romerowi z Dąbia. Po­
grzeb i przewiezienie zwłok z pałacu do kaplicy ro­
dzinnej odbędzie się w poniedziałek w Głębowicacb.

Repertuar teatru krakow skiego.
W sobotę 25 b. m. na  d o c h ó d  N a t a l i i  S i e n  

n i c k i e j  po raz pierwszy: W ernyhora, dramat na 
tle historycznem w 7 obrazach, napisał Barbiton. Mu­
zyka Henryka Lasockiego.

W niedzielę 26 b. m. po raz drugi: Wernyhora 
(jak wyżej).

ku, raz po raz takowy wznawiając przesyłką prac I gólniejszego'repertoara, jakim nas od pewnego czasulkowski fabrykował Vafsyfikaty/odbijąc je odTobrych I s i e w'i TzL ^b.2artysty' teatrów warszawskich U eL tL  
swoich. Zacieśmajmyż ten węzeł i nadal, me daj- dyrekcya darzy. Na afiszu zajaśnieją nazwiska tak |guldenów, których mu dostarczała Nemecowa. Pod-1 krakowi
my się zerwać nici sympatycznej, łączącej nasz I 
uniwersytet z Collige de France i naszą Akademię 
umiejętności z Akademią francuską.

F...

świetne, jak Sienkiewicza i Orzeszkowej krakowskiego, po raz pierwszy: P upil p u p ila ,  ko
Uzyja wina, I czas rozprawy obwiniony przechadzał się po sali i | medya w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza • po’ raz
I tr/1 \T  iflO'/Or/A I n i o  l l n i 'n o  A /łnA nr! A /lnł .. ~ n n I n n ! n  „i.______1 _• I • ________ TV I • 7 r-.

czekiił wystawienie Reszty programu dopełnią | kowski na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych | dzieją, scena i kuplety dziadów przez A. Staszczyka



CZAS z Soboty 2 5  M a r c a  1 8 9 3 . 3

We środę, czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
z p o w o d u  Ś w i ą t ,  t e a t r  z a m k n i ę t y .

—  Dnia 23 marca pochmurno, w nocy deszcz 
termometr od —(—1 *6 doszedł do —|—6*6 C. Barometr 
z małą zmianą; o godz. 7-mej rano dnia 24 marca 
stan jego był 746-9 mm., termometru -j-3‘0 C. Wiatr 
północny.

W sobotę dnia 25 marca: Uroczystość Zwiasto 
wania Najśw. Panny M aryi; w niedzielę dnia 26 bm. 
św. Teodora b isk .; w Wielki Poniedziałek dnia 27 
b. m .: św. Jana pustelnika i Ruperta.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. W Mężu z grzeczności przedstawiła 

się nam wczoraj nowa debiutantka i sprawiła nam, 
tak jak  poprzedniczki, do pewnego stopnia nowy 
zawód. Czy wrócą już kiedy dla teatru te czasy, 
kiedy adepci wnosili z sobą na deski teatralne 
drżący, nieśmiały głos, brak swobody w ruchach 
i gestach, zupełną nieznajomość tych efektów nie 
zawsze szlachetnych ale nigdy niezawodzących, 
jak ie  nabywają niższorzędni aktorowie w miarę 
rutyny i powolnego obojętnienia dla sztuki, — ale 
kiedy po przez tremę i niezręczność, oko więcej 
wprawne zdołało dojrzeć czasem iskrę samodzielne 
go talentu i przysłoniętą zapowiedź pięknej przy 
szłości ? Nie po raz pierwszy obserwowaliśmy 
już wczoraj tę dziwną manierę, która odrazu u 
artystki, niepozbawionej może rzeczywistego uzdol­
nienia, zabija w zarodku wszystko, co by mogło 
się rozwinąć na pożytek sceny i na jej własną 
korzyść; doprawdy mimowoli nasuwa się pytanie, 
gdzie nasze debiutantki przed wstąpieniem na scenę 
znajdują sobie tak niezręcznych nauczycieli, któ 
rzy uczą je  brzydkich sztuczek zamiast wprowa 
dzać w dziedzinę sztuki prawdziwej i wymustrują 
według własnego szablonu kilka nieszczególnych 
ról, na jakich się też zazwyczaj kończy cała de­
biutantki przyszłość. Rolę Wandzi zagrała pani No­
wina najzupełniej poprawnie; i właśnie ta poprą 
wność zastrasza i zraża. A niewątpliwie szkodaby 
było jej niezaprzeczonego scenicznego tempera­
mentu, gdyby miał marnieć tak jak  marnieją na­
dzieje, przywiązane nieraz do t. zw. obiecujących 
występów. Pani Nowina warunkami swemi i uspo­
sobieniem ma niezawodnie prawo do przyszłości 
scenicznej; tylko powinna nam dowieść jeszcze 
talentu, w który chętnie wierzymy, ale który 
chcielibyśmy zobaczyć w czemś szczerszym, niż 
ta  ró lka, za którą wczoraj darzyliśmy ją  okla­
skiem. (e)

Dział ekonomiczny. 
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Członków Komitetu Tow. Koln. Krukowskiego 
i delegatów Tow. rolniczych okręgowych.

K r a k ó w  24 marca.
Po wstępnej mowie prezesa i po mowie radcy 

rządowego p. Wł. Struszkiewicza, które podaliśmy
l \ : Z rT r Nr e ’ przjStąf)iło grom adzenie do spraw, będących na porządku dziennym.

Aa sekretarzy zaprosił przewodniczący p. Ada­
ma J o r d a n  a,  delegata Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Tarnowie i p. Kazimierza P i l i  li­
s k i  e g o ,  delegata Tow. rolniczego okręgowego 
w Jaśle.

Dla braku miejsca nie możemy dziś podać spra­
wozdania z całego przebiegu zakończonych na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu obrad 
Tow. rolniczego. Musimy więc dziś ograniczyć się 
tylko do kilku spraw, poruszonych na zgromadze­
niu. Pomijamy przeto na razie nader ożywioną i 
pouczającą dyskusyę nad sprawozdaniem s e k c y i  
h o d o w l a n e j ,  odkładamy również streszczenie 
sprawozdania z czynności Tow. rolniczych okrę­
gowych oraz kwestyę t ę p i e n i a  m y s z y  p o l ­
n y c h ,  a przystępujemy wprost do wniosku ko­
mitetu w sprawie Z w i ą z k u  h a n d l o w e g o  T o ­
w a r z y s t w  r o l n i c z y c h .

Referent tej sprawy prof. L e o  wskazał na wstę­
pie na świetny rozwój stowarzyszeń rolniczych 
we Francyi i w Niemczech. W pierwszym kraju 
dopiero wskutek wydania ustawy z 1884 roku
0 t. zw. S y n d y k a t a c h  (stowarzyszeniach za­
wodowych) poczęły się organizować haudlowo- 
rolnicze związki, mające na celu zakupywanie na 
wspólny rachunek nasion, nawozów, pasz, węgla, 
narzędzi i maszyn rolniczych, w dalszym zaś pla­
nie sprzedaż płodów i wyrobów rolniczych, wre­
szcie udzielanie informacyj pod względem taryf ko­
lejowych, ceł i t. p. Świetny i zdumiewający roz­
kwit Syndykatów rolniczych, których Francya li­
czy obecnie już przeszło 1,200 z 500,000 człon­
ków, a których roczne obroty handlowe przeno­
szą znacznie cyfrę 50 milionów, zapewnił rolni­
kom francuskim olbrzymie korzyści, obniżając bar­
dzo znacznie koszta produkcyi, a podnosząc jej 
rezultaty i ceny zbytu dla płodów gospodarczych. 
Dość wspomnieć, że pod wpływem solidarnej ak- 
cyi Syndykatów cena nawozów sztucznych obni­
żyła się o przeszło 20%, a jakość icb się podnio­
sła, bo Syndykaty kupują tylko pod gwarancyą
1 kontrolą stacyj rolniczych. Syndykaty francuskie 
łączą się w związki prowincyonalne, a te znów 
skupiają się w kilku centralnych federacyach. —

Podobnie, chociaż w nieco odmiennej formie, roz­
winęły się rolnicze spółki handlowe w Niemczech, 
gdzie one przybrały nazwę Stowarzyszeń rolniczo- 
spożywczych (Landw. Consum-Vereine). Liczą icb 
obecnie w cesarstwie na przeszło 1000 , rozrzuco­
nych po wszystkich państewkach niemieckich. One 
również łączą się w Związki prowincyonalne, t. zw. 
Verbdnde, a najpotężniejsze z nich są : Związek 
prowincyi nadreńskiej w Bonn i Związek ks. Ba- 
deńskiego w Karlsruhe. Oddają one nadzwyczajne 
korzyści, zapewniając członkom swym nader tani 
i doborowy towar, wykluczając coraz skuteczniej 
kosztownych pośredników i zajmując się również 
sprzedażą niektórych produktów rolniczych.

Komitet Towarzystwa rolniczego sądził, że na 
leży podobne stowarzyszenie handlowe stworzyć 
dla zachodniej części k ra ju , gdy zaś powstały 
przed rokiem w Krakowie „ Z w i ą z e k  h a n  dl  o 
wy  K ó ł e k  r o l n i c z y c h "  podobne ma cele 
bardzo pięknie się rozwija, postanowił komitet 
starać się o przekształcenie tej instytucyi na Zwią 
zek Towarzystw i Kółek rolniczych. Mówca w go 
rących słowach wzywa w końcu obecnych dele 
gatów okręgowych Towarzystw rolniczych, by stali 
się, każdy w swej okolicy, gorliwymi propagato 
rami tak zbawiennej i zdrowej id e i, by solidarnie 
poparli powstać mającą obywatelską instytucyę 
która, reprezentując interesa handlowe całego sta 
nu rolniczego, odda niewątpliwie nieocenione ma 
teryalne usługi wszystkim członkom Towarzystw 
rolniczych. (Oklaski).

Wniosek ten poparli: pp. H a b i c h t ,  Adam 
J o r d a n , H e m  p e l, wiceprezes Towarzystwa Bial 
skiego, Jan T a r n o w s k i  młodszy, Ludwik S e e  
l i n g ,  Karol C z e c z ,  Stanisław O s t a s z e w s k i  
a zabierali także głos radca S t r u s z k i e w i c z  
trof. P r a ż m o w s k i .  Kilka uwag wypowiedział 
)oseł Dr Franciszek P a s z k o w s k i ,  prezes Rady 
nadzorczej Związku handlowego kółek rolniczycŁ 
w Krakowie, wykazując, jak  zasady Związku, ży­
wotne dla naszego społeczeństwa, zyskują coraz 
szersze uznanie; Związek zapewnił sobie fachową 
jomoc prof. Prażmowskiego do działu nasion 
sztucznych nawozów.

W głosowaniu przyjęli zebrani wnioski korni 
tetu z poprawką p. radcy Struszkiewicza, zmie 
niającą we wniosku w yraz: celem przekształcenia, 
na „celem rozszerzenia.“

Bardzo ważnym był także następny wniosek 
somitetu, przedstawiony przez prof. Dra Leo, a 
dotyczący s p r a w y  z o r g a n i z o w a n i a  s k u t e ­
c z n i e j s z e j  r e p r  e z e n t a cy i r o l n i c t w a  
w m o n a r c h i i .  Referent wyjaśnił przedewszyst- 
kiem przyczyny, dla których niemal we wszyst 
kich krajach europejskich panuje głębokie nieza­
dowolenie i rozgoryczenie wśród warstw rolni­
czych. Wynika ono głównie z budzącej się świa­
domości, iż z jednej strony państwo od rolnictwa 
za dużo żąda, z drugiej zaś strony za mało uży­
cza mu swej opieki i pomocy w administracyi i 
ustawodawstwie. Niezadowolenie to wywołało już 
bardzo poważne ruchy w kilku państwach zagra 
nicznych, nawet w Ameryce północnej, a w osta­
tnich tygodniach byliśmy świadkami olbrzymich 
rolniczych wieców w kilku państwach niemie­
ckich, zwłaszcza w Berlinie, gdzie około 15,000 
większych i mniejszych właścicieli ziemskich za- 
ożyło dnia 18 lutego b. r. Ligę rolniczą, t. zw. 

Bund der Landwirthe, celem skuteczniejszej obrony 
interesów rolnictwa wobec parlamentu i rządu.

Pod wpływem  tych ruchów budzi się  już w kra­
jach zachodnio-austryackich myśl utworzenia po­
dobnej lig i i zachodzi obawa, że w  niedługim  
czasie rozpocznie się  tam równie hałaśliw a agita- 
cya wśród sfer rolniczych.

Komitet mniema, że należy do skuteczniejszej 
obrony interesów stanu rolniczego dążyć inną 
drogą, mniej hałaśliwą, ale zato rozważniejszą i 
może skuteczniejszą. Ponieważ sprawa utworzenia 
„Izb rolniczych1' wymagać będzie jeszcze dłuż­
szych starań, proponuje komitet na razie myśl 
woły wania peryodycznych k o n f e r e n c y j  de  
e g a t ó w  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  z wszy­

stkich krajów koronnych, ażeby wywołać solidarną 
akcyę ogółu reprezentacyj rolniczych w sprawach* 
obchodzących całe rolnictwo. Konferencye takie 
odbywać się powinny w różnych krajach po ko- 
ei, a spodziewać się można po nich , że z cza­

sem wytworzą one jakiś stały związek Towa- 
zystw rolniczych i że zapewnią silniejszy wpływ 
jednoczonym Towarzystwom na tok administra­

cyi i ustawodawstwa.
Wniosek powyższy przyjęli zgromadzeni bez 

rozpraw.
Omawianą też była s p r a w a  p a r c e l a c y i  

w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j .  Wniosek 
w tej mierze imieniem Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Jaśle postawił hr. Franciszek M y­
ci e l s k  i. Nie rozbierając na razie pożyteczności 
lub szkodliwości parcelacyi, ograniczył się wnio­
skodawca do żądania, aby komitet Towarzystwa 
wywołał w Sejmie wyjaśnienie, jak  daleko posu 
nięte zostały badania w kierunku parcelacyi. Nad 
wnioskiem rozwinęła się dyskusya; mówcy prze­
szli i rozebrali całą skalę motywów: narodowych, 
społecznych i politycznych. Przeciwko zasadzie 
parcelacyi wystąpił z zasadniczych względów p. 
Stefan K o n o p k a  i nazwał ją  czwartym rozbio­
rem kraju. P. Maryan D y d y ń s k i  wniósł przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem hr. 
Fr. Mycielskiego, co też uchwalono.

Spraw ozd anie  z targu zbożow ego  na Kleparzu
K raków  24 marca.

Warunki niepomyślne, w jakich handel zboż 
wy pozostaje, nie uległy dotąd żadnym zmianom 
dlatego na targu dzisiejszym, pomimo że obroty 
były stosunkowo większe, lepsza tendencya nie 
zdołała się uwydatnić, a ceny pszenicy utrzymały 
się, żyto zaś cokolwiek nawet w cenie spadło.

Płacono pszenicę białą 8'20 do 8'45, czerwon 
8 '— do 8'40, żółtą 8’— do 8 35 z łr.; żyto 67  
do 6 95 złr.; jęczmień browarny 5-75 do 6 25, na 
kasze 5-30 do 5*40 z łr.; owies 6-— do 6*40 złr.; 
rzepak 1175 do 12 30 złr.; koniczynę czerwoną 
60 do 74, białą 55 do 70 z łr.; wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.

Telegramy własne „ Czasu
Lwów 24 marca. Wczoraj wieczorem odbyło 

się posiedzenie Rady miejskiej, na którem prezy 
dent Mochnacki przemówił w te słowa:

Jak panom wiadomo, ustąpił z życia parlamen 
tarnego w wiedeńskiej Radzie państwa długoletni 
jej prezydent, Dr Franciszek S m o l k a ,  lwowski 
poseł do Rady państwa, który doszedł do naj 
wyższej godności prezydenta parlamentu wiedeń 
skiego na chlubę dla naszego grodu i na chlubę 
dla całego narodu polskiego. Wszystkie stron 
nictwa w parlamencie wiedeńskim jednozgodnie od 
dały cześć i hołd zasługom tego weterana parła 
mentarnego. Tern bardziej przystoi nam to uczy 
nić, gdyż był to nasz długoletni reprezentant 
w wiedeńskiej Radzie państwa.

Pozwalam sobie przeto następujące postawić 
wnioski: 1) Rada miejska uda* się do JE. Dra 
Smolki z podziękowaniem za jego dotychczasowe 
zaszczytne zastępstwo naszego grodu. 2) Umieści 
biust marmurowy JE. Dra Smolki ku wiecznej 
pamięci w sali ratuszowej. 3) Obejmie opiekę nad 
kopcem Unii lubelskiej.

Wnioski te przyjęto jednogłośnie przez akia 
macyę.

Lwów 24-go marca. Bank krajowy nabył dla 
grona swych klientów dobra Zbaraskie od księżnej 
Jadwigi de Lignes. — Dobra Zbaraskie położone 
w powiatach zbaraskim i tarnopolskim, obejmują 
15 korpusów tabularnych z obszarem 11.220 mor 
gów. Bank krajowy zamierza przeprowadzić par 
celacyę całego majątku w drodze rozsprzedaży po 
jedynczych ciał tabularnych, przeznaczając do dro 
bnej parcelacyi grunta w miasteczku Zbarażu po 
ożone i części poszczególnych ciał tabularnych od 

budynków folwarcznych więcej oddalone.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24 marca. Wiener 7.tg ogłasza na­

danie godności tajnego radcy arcybiskupowi Sale 
burga Hallerowi.

Minister handlu mianował starszego kontrolora 
roczt Adolfa S c h m i d t a  we Lwowie starszym za­
rządcą pocztowym w Brodach, a zarządcę poczto­
wego Józefa G i l e  c z k a  w Oświęcimiu starszym 
zarządcą pocztowym w Stanisławowie.

Gimnazyum 0 0 . Bazylianów w Buczaczu odję­
to z rokiem szkolnym l&93/3 prawo wydawania 
świadectw, mających znaczenie równe ze świadec­
twami zakładów państwowych.

W i e d e ń  24 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya specyalna nad 
ustawą o fałszowaniu środków żywności. § 2 przy­
jęty został wśród żywych oklasków, 128 głosami 
irzeciw 98 w brzmieniu, proponowanem przez ko- 
misyę. Po uchwaleniu §§ 3— 14 przerwano obrady.

Minister handlu przedłożył projekt ustawy w spra­
wie budowy kolei walsugańskiej.

W końcu wnosili interpelacye deput.: Vaszaty, 
łyk, Biauchini i Klun.

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 
W i e d e ń  24 marca. (Z Izby deputowanych). 

Prezydent zawiadamia Izbę o ukonstytuowaniu się 
nieustającej komisyi dla reformy podatkowej. Prze­
wodniczącym komisyi wybrany został Menger, za­
stępcami Abraliamowicz i Dipauli.

Minister B a c q u e h e m  w odpowiedzi na inter­
pelacye Gessmanna i Hoffmana w sprawie stanu 
audowy i stosunków ruchu kolei południowej o- 
świadcza, że wszechstronne dochodzenia wykazały 
bezzasadność oskarżeń, podnoszonych przeciwko 
organom kierującym, a zarzucających karygodne 
spowodowanie zagrażających bezpieczeństwu sto- 
suuków. Jakkolwiek niezawodnie urządzenia kolei 
południowej nie stoją na zupełnej wysokości roz­
woju ruchu, to jednak minister oświadcza, że ko- 
munikacye pociągów pospiesznych nie zagrażają 
bezpieczeństwu. Zastępca dyrektora Schuler uzy­
skał w r. 1887 austryackie obywatelstwo. Wię- 
tsza część narzędzi ruchu i maszyny sporządzone 
są według dawniejszego ty p u , jednak przez od­
nowienie części składowych uczynione zostały od- 
powiedniemi do użytku. Minister wykazuje z na­
ciskiem bezzasadność innych zarzutów, zawartych 
w interpelacyi, i dodaje, że ponowne śledztwo 
aotwierdziło odpowiadające rozporządzeniom sto­
łowania graficznych sygnałów kolejowych i do­
kładne ich utrzymywanie w ewidencyi. Jakkol­

wiek urzędowo potwierdzony stan rzeczy zasadni 
czo różni się od tego, co podają interpelanci, mi­
nister polecił jak  najostrzej zarządowi kolei połu­
dniowej jak najściślejsze przestrzeganie odnośnych 
rozporządzeń.

Minister handlu, odpowiadając na interpelacyę 
dep. Krausa, dotyezącą konwersyi priorytetów ko­
szycki) - bogumińskiej drogi żelaznej, oświadczył 
zgodnie z podobnem oświadczeniem węgierskiego 
ministra handlu, złożonem w węgierskim parla­
mencie, że obligacye pierwszeństwa, na zasadzie 
których w grudniu 1889 r. i w styczniu 1890 r. 
saldo obrachunkowe koszycko-bogumińskiej kolei 
we Wrocławiu zostało obłożone aresztem egzeku­
cyjnym, nie są wylosowane, lecz znajdują się je ­
szcze w obiegu. Rząd nie miał żadnej przyczyny 
do interwencyi w odnośnej akcyi austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego, gdyż próby ro­
bione w tak zw. kuponowych procesach, aby rosz­
czenia prawnie nieuzasadnione realizować za po­
średnictwem sądów karnych, nie doprowadziły do 
celu, według zgodnej judykatury austryackich i 
węgierskich sądów, ponieważ dochodzenia wstępne 
musiały być zaniechane dla braku karygodnej 
istoty czynu. Prawuo-cywilny charakter sporu zo­
stał wobec tego niewątpliwie stwierdzony. Rząd 
nie miał przyczyny do zaznaczania swego stano­
wiska, gdyż cała sprawa usuwa się z pod kom- 
petencyi władz administracyjnych.

W dalszym ciągu rozpraw nad ustawą o fałszo­
waniu środków żywności uchwaliła Izba 107 gło­
sami przeciwko 94 wszystkie paragrafy, a potem 
całą ustawę w trzeciem czytaniu w brzmieniu, 
przyjętem przez komisyę. Przeciwko ustawie gło­
sowali wszyscy obecni ministrowie, zjednoczona 
niemiecka lewica i Młodoczesi.

Abrahamowicz, zdając sprawę z petycyi mia­
sta Przemyśla, wnosi rezolucyę, wzywającą rząd 
do wniesienia ustawy, przyznającej ulgi poda 
tkowe budowlom i przebudowlom, wykonywanym 
w Przemyślu dla względów asanacyi miasta i roz 
szerzenia ulic.

W i e d e ń  24 marca. W południe odbyła się 
prywatna narada wszystkich marszałków krajo­
wych z wyjątkiem Szlązka i Istryi. Marszalek 
Lobkowic zaznaczył, iż celem obrad jest omówienie 
wspólnej akcyi celem jednolitego ustanowienia po­
czątku i czasu trwania sesyj sejmowych.

d o ń  24 marca. Na wspólnym bankie 
cie klubu Hohenwarta i Koła polskiego byli obe­
cni wszyscy ministrowie, prócz Welsersheimba, o- 
raz ci członkowie Izby panów, którzy są przyja­
ciółmi politycznymi obu powyższych stronnictw. 
Wolański wniósł na cześć Taaffego toast bez ża­
dnego politycznego zabarwienia. Prezes ministrów 
odpowiedział toastem na cześć całego zgromadze­
nia. Zaproszony Cblumecky był także przez pe­
wien czas obecny na bankiecie.

Równocześnie odbył się bankiet pożegnalny 
członków zjednoczonej lewicy niemieckiej i klubu 
Coroniniego.

l t u d a > f e s z l  24 marca. Jeneralne zgroma- 
zenie Towarzystwa św. Szczepana zagaił wczo­

raj biskup Steiner przemową, w której, wspom­
niawszy na wstępie w słowach pełnych czci o pa- 
ńeskim jubileuszu biskupim, podniósł następnie 
konieczność szerzenia katolickiej nauki, przyczem 
jako wzór do naśladowania polecił św. Szczepana.

Papy® 24 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
odrzuciła Izba deputowanych 314 głosami przeciw 
200 rezolucyę Cazenove’a , żądającą rozwiązania 
Izby.

Papy® 24 marca. Na wczorajszem posiedze 
niu Izby zażądał prezes ministrów, Ribot, natych 
miastowego rozpoczęcia obrad nad interpelacyą 
dep. Millevoye.

Millevoye w przemowie swej gani postępowanie 
Rouviera, że jako minister żądał od bankiera VIa- 
sto pieniędzy na rzecz funduszu tajnego. Mówca 
zapytuje rząd, dlaczego przeciw wszystkim win­
nym w przekupstwach panamskich nie wdrożył 
dochodzenia sądowego. (Oklaski prawicy i bu- 
lanżystów).

Minister sprawiedliwości, Bourgeois, oświadcza, 
że nakazując dochodzenie karne przeciw pewnym 
członkom parlamentu, spełnił bolesny obowiązek. 
)ziś z radością wita powrót ich do Izby. Minister 

stwierdza, że na oskarżenia, podniesione przez 
niektóre osobistości polityczne, nie zostały przed­
łożone dowody. Wrogowie Rzeczypospolitej chcą 
agitacyę przeciągnąć aż do wyborów; republikanie 
będą umieli udaremnić te zamiary.

Następnie uchwaliła Izba, przyjęty przez rząd, 
zwyczajny porządek dzienny.

Pary® 24 marca. W senacie rozpoczęła się 
yskusya nad budżetem na r. 1893.
Pary® 24 marca. Wczoraj odbyły się w Aka­

demii francuskiej wybory na opróżnione krzesło 
po Renanie. Wybrany został Challemel - Lacour 
Wybór następcy Lemoinne’a, mimo sześciu głoso­
wań, pozostał bez skutku.

Rzym 24 marca. Papież przyjął wczoraj na 
prywatnej audyencyi księżnę Walii wraz z jej 

ziećmi. Księżna z rodziną odjechała po południu 
do Neapolu, zkąd uda się do Grecyi.

F lo ren cja  24 marca. Królowa angielska 
urzybyła tu wczoraj wieczorem.

Bukareszt 24 marca. Izba, ukończywszy je 
neralną dyskusyę budżetową , przyjęła następnie, 
po mowach sprawozdawcy i ministra finansów, 
przedłożenie budżetowe, jako podstawę do dys- 
kusyi szczegółowej.

Londyn 24 marca. Izba niższa odrzuciła 262 
głosami przeciw 222 wniosek Bartona, domaga­
jący się odroczenia posiedzenia Izby dla udziele­
nia nagany Morley’owi, który przestępcę Foleya, 
skazanego na siedmioletnie więzienie, po upływie 
dwóch lat od rozpoczęcia kary, wypuścił na wol­
ność. Balfour zapowiedział następujące wotum na­
gany: Zachowanie się wykonawczej władzy ir­
landzkiej, która wybacza ciężkie zbrodnie, a wy­
konywaniu ustaw nie użycza dostatecznego po­
parcia, może się przyczynić do wskrzeszenia sy­
stemu teroryzmu i niepewności, w jakim już po­
grążona była Irlandya i do osłabienia powagi 
ustaw. Balfour żądał, aby nad tym wnioskiem 
otwartą była w poniedziałek dyskusya. Gladstone 
oświadczył w* odpowiedzi, że rządowi przysługuje 
prawo oznaczyć dzień roztrząsania tej sprawy.

Zofia 24 marca. Werdykt sędziów przysię­
głych uznał Georgiewa jednogłośnie winnym udziału 
w spisku na życie księcia i uczestnictwa w mor­
derstwie. Prócz tego, na żądanie oskarżyciela pu­
blicznego, skazany został Gęorgiew na podstawie 
art. 170 tureckiego kodeksu karnego za zbrodnię 
ustawowo stwierdzonego, zamierzonego morderstwa.

I A D E § Ł A I  E.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Telefon Kr 9 3.

P ie k a r n ia  parow a  
W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w y p ie k a

Chleb czyslo żyle
w bochenkach w ażących  2  i 3 kilogramy.

Zwraca się uwagę Szanownej P-n 
bliezności, że na każdym bochenku chleba 
czysto żytniego znajduje się kartka koloru 
różowego, z napisem :

„Chleb czysto  żytni z Piekarni parowej 
Gustawa Barucha w Podgórzu."  

Wysyłki na prowincyę uskutecznia 
Zarząd Piekarni parowej w Podgórzu.

(181 24-104)

Znany w najszerszych kołach monarchii i od- 
dawna słynuy dom towarowy D. L essner w Wiedniu. 
Mariahilferstrasse, urządził w swoich gablotkach 
na nadchodzącą porę wiosenną i letnią istny prze­
pyszny zbiór najświeższych materyj m odnych, co 
nasze panie niezawodnie wielce zajmie. Zakład 
urządzony z wszelkim komfortem obecnych cza­
sów, podaje kupującej publiczności niezrównanie 
piękny i dobry towar po szczególnie rzetelnich i 
tanich cenach, dlatego też czytelnikom Czasu ową 
firmę szczególniejszej uwadze polecamy.

( 7 2 8 )

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie m agazyny  du Printemps
w Paryżu. (576 4-3)

B l a n s k o  pod Bernem, 20 czerwca 1887.
Wielmożny Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Od niejakiego czasu zażywam Pańską sól żołąd­

kową i nie mogę pominąć sposobności do stwier­
dzenia, że żaden proszek do potraw nie sprawił 
mi tak znakomitych usług w moim nieżycie żo­
łądka, jak  Pańska sól żołądkowa. Proszę mi przy­
słać odwrotną pocztą ponownie 10 pudełek. 

Janusz Wohanka, wł. r., zarządca fabryki. 
Do nabycia u fabrykanta okręgowego aptekarza  

Juliusza Schaum anna w Stockerau i we wszystkich 
aptekach w Krakowie. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką pocztową. 

(11)

K IK SA  TELEGRAFICZNE.
W ie t le ń  24 marca 2 godzina 30 min. po poł.

-  o papier, opod.. 
a srebrna „

£  -g 4% złota . . .
g 4*/(, koronowa 

Akcye ban. ausst.-w.
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony.............
Dukaty...................
M arki.....................
4% Renta węg. kor.
4% „ „ złota 115 90
Losy prem. węg. . . 154 75 
Losy tureckie . . .  i 50 20

złr. ct.

98 85 
98 70 

117 20
96 90 

984 -  
355 50 
121 35 

9 65 
5 74 

59 37'/. 
95 47

Akcy 
Rubli

Usposobienie giełdy: słabsze.

złr. ct.

Anglobank  459 —
Union.....................  264 50
Bankverein . . . .  |128 30 
Akcye Landerbank. 249 40 

„ kol. Kar. Lud. ,219 50 
„ „ lwow-sko- j

czemiow. 261 75 
„ „ połudn. . 112 75

E lb e th a l...............  245 —
N ordbahn  ; 2955
Staatsbahn . . . .  1313 12
A lp in ...................... 60 20
Akcye tytoniowe .4 8 0  25 

l e   127 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
Michał Chyliński.

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

■A raków  24 marca. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
20 -fra n k ó w k a ...................................
Dukaty c e sa r sk ie ..............................
Ruble s r e b r n e ...................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

.00 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
°/0 galic. banku hipotecznego . •

:  ;
galic. Tow. kred. ziemsk. nieokr.

41 let.
* ” 56 let.v n » ”

0 / . . • • 
' 9  Ti Ti ” , , ” , •°/0 galicyjskiego banku krajowego 
Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

królestwa Polsk. ser. V za 100 rubli 
niennej wart., oprócz kuponu bież., 
- rublach i kop....................................

złr. ct. złr. ct

127 25 128 25
59 10 59 60

9 60 9 75
5 68 5 78
1 24 1 30

100 100 80
100 80 101 70
109 75 110 75
97 50 _ _
96 25 _ _
96 25 _ _

100 70 101 50
100 30 101 10
101 50 --

100 50 101 50

Obligacye
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4 %  galicyjskie propinacyjne . . 
5% komun. gal. bank. kraj. I em.
5%  n n . 1) . " ^  »
4 %  pożyczki krajowej galic. . . 
4°/0 pożyczki kraj. koronowej . 
4 7 , 7 .  pożyczki kraj. galic. . .
6 7 o n n n • • 
4 7 .  Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.) 

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

n lwowsko-czerniowieckiej .

Losy
miasta Krakowa . . .. . . • 

„ Stanisławowa. . . . .
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ wegierskie
„ „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
złr. ct. zlr. ct.

96 70' 97 50

101 -
95 50 
95 25 

100 25 
103 50

101 85

96 25

98 50 99 50

355 -  
218 50 
259 50

220 50 
262 50

24 — 25 25

18 50 
13 — 
13 50 
8 —

19 30
13 75
14 £0 
8 80

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

Lwów 23 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57. listy banku hipotecznego 
57. „ „ hipot. z 107. pr.
4 y , 7 o •  * n ■ •
4 y,7. listy galic. banku kraj. 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 41 1. 
4 ‘/ j 7o » « n r n • •
4 7 o » ...» *  ” ■ AGalie, obligacye indemnizacyjne 

propinacyjne . 
4 7 .7 . oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa 23 marca.

57. listy zast. Tow. kred. ser. I .
6% » » » s- L—V47, „ likwidacyjne Król. Pol.
57. „ zast. m. Warszawy ser. I
5° /  \ T"  /« n n n r n *

płacą żądają
zlr. ct. złr. ct

355
100 70 101 40
109 70 — —

100 — 100 70
100 30 101 —

98 30 99 —

100 90 101 60
96 50 — —

105 — — —

96 70 97 40
100 30

rub. k. rub. k.

101 10
— 101 ~

— 98 80
— — 102 75

102 45

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod najkorzystniejszeiai warunkami

Kurs giełdy w iedeńskiej.
^ W ied eń  23 marca. 

Renty
4 2/ io 7 > papierowa.........................
4/io7> srebrna..............................
4% złota austryacka . . . . 
57. papierowa austryacka . . .
47. złota węgierska....................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie . 
47. * węgierskie .
47.7) pożyczki krajowej galic. . 
^ Jo n . » . . . . . »
47, propinacyjne galicyjskie . .

Listy zastawne i  dłużne. 
3yo dl. pr. austr. Tow. kred. 1880 
3 ”/, „ „ * ,  .  1889
0% zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
4. /V ■ " » ■ • • •
* /» /O V n Ti Ti
4°/0 zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 V °/a n, /° ” ” ” ” ” *

• » ■ 7 - 56 1-4 /./»  zast. gal. banku kraj. . . 
4°/0 austro-węg. banku . . . . 
47. dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą 
żłr. ct.

95 90 
101 -

96 — 
96 50

98 75 
98 70 

117 15

żądają 
złr. ct,

98 95 
98 9 

117 35

115 90416 10

96 90 
101 50
97 
97 z5

117 -  
115 -  
110 -  
101 25 
100 -  

96 25 
100 35 101 35 
96 60 

100 60 
100 20 
132 50

118
115 50 
110 60

100 70

l 100 75 
100 80 

(133 50

Jl płacą żądają 
złr. et. I złr. ct.

Priorytety
47. kolei północnej Ferdynanda 100 60 101 20
47. „ Koszyce-Bogumin . . 97 101 98 —
47, „ Lwów-Czem. opodat. ! j  89 25j 90 25
47<> „ „ nieopod. 96 75 ! 97 75
37. „ południowej . . . .  156 — 157 —
47. n węgiersko-galicyjskiej 96 80 97 30

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „
austr. ban. dla krajów kor. 200 „
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alfblda . . . ,200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Karola Ludwika . 210 
„ Koszyce Bogumin. 200 ”
„ Lwow.-Czerniow. .200 
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „ 

węg. półn.-wschod. 200

158 10 
127 75 
434 -  
353 75 
416 75 
365 -  
245 60 
986 -  
262 50 

96 -

158 50 
128 25 
438 -  
354 50 
417 25 
380 
246 20 
988 -  
263 -50 

96 50

, 2947 2957

190 — 191 —
261 25 262 25 
313 25 314 — 
112 50 113 50 
205 — 206 
203 50:204 -

górnicze Alpine Montan 100 zlr.

500
100
100
100

kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Banku hipotecznego MT

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 zlr. 

„ I860 
„ I860 
„ 1864 

węg. prem. z r. 1870 
„ reguł. Cisy . . . ."

austr. reguł. Dunaju . . . .  
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
tu r e c k ie ..............................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858 . . . .
miasta K rak ow a ....................
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
R u d o lfa ....................................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie....................
20-frankówbi . . . . _. . 
Funty szterlingi angielskie .
Marki niemieckie.....................
Ruble papierowe . , . . .

płacą - 
1 m

złr. ct. złr. ct.
60 40 60 90

179 75 180 25

147 25 148 25
149 — 149 80
il67 25 168 25
197 25 198 25
154 75 155 75
144 75 145 75
!129 50 130 53
1180 — 181 —

i 42 40 43 —

50 60 51 —

i 8 40 8 80
1201 50 202 —

24 — 24 75
18 70 19 —

13 25 13 50
25 25 26 25
35 “*■“

5 73 5 75
9 64 9 66

12 io: 12 14
59 4°; 59 45

127 128 -

Krakowie, Rynek, Ł. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą bez doliozenia prowizyi.



4 CZAS z Soboty 25 Marca 1893.

G O R S E T Y  D A M S K I E
oryginalne francuskie i w iedeńskie, 

znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

Maryi Prauss
to Krakowie przy  ulicy św. Anny Nr. 3 .

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia się 
odwrotnie. (231-29 50)

A  A

PP. Architektom, Budowniczym
i Szan. Publiczności poleca niżej 

podpisany swoją

pracowni
ttóra zaopatrzona w rozmaite ma 

szyny najnowsz. systemów, może 
śmiało z zagranicznemi wyrobami 
konkurować. Za trwałość w wyko - 
naniu i punktualność ręczy niżej 
podpisany. JP- (692-3-52)

A . M a ła c h o w ic z ,
Kraków, ul. Dietla 80, dom własny.

V T T W W W W"

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

Sukna, K ortów , K am garnów , 
i Szew iotów ,

K amizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, JP- (567-7-) 

M aterye na d a m s k ie  okrycia  
od najtańszych do najdroższych.

Przybory krawieckie .

FRANCISZEK CUZYDtO
tc K ra k o w ie , S u kien n ice  N r. 27 .

Ceny fabryczne stałe.

HANDEL WIN
pod firmą JP . (628-3-6)

J. Gralewski
w K ra k o w ie ,

ul. Grodzka l. 44,
założony w r. 1806, utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i inne, Cognac i araki fran­
cuskie i sprzedaje je w więk­
szej lub mniejszej ilości po 

cenach umiarkowanych. 
Lokal św ieżo odnow iony. 

Cenniki bezpłatnie.

f f f y y y f  i  e -

i) Majątek ziemski przy k o le i, 5 2 5 0  
mórg., w tern 4 3 0 0  starego lasu,
budynki odpowiednie i znany wielki 
zakład przymysłowy. Cena 900.000 złr. 

1) Majątek ziemski 1750 morgów, w tern 
1300 mrg. ziemi pszennej, pięk. pałac, 
gorzelnia 1600 hktlr. Cena 400.000 złr. 

i) Willa w Zakopanem nowa, uroczo po­
łożona, z komfortem urządzona i ume­
blowana elegancko, za 9000 rubli — 
do sprzedania.

1) Folwarki małe, wioski i różne majątki 
mniejsze do sprzedania.

Wiadomości udzieli J. Próchnik we L w o ­
wie,  ul. Jagiellońska Nr. 2. (637-5-8)

Zawsze starając się, nprzy- 
■tępnic mlerneini cena­
mi dalsiym korom rzeczy­
wiście dobre a  pierwszorzędne 
wyroby ośmielam się donieść, 
że posiadam nietylko s k ł a d  

najlepsz. w iw iede fortepianów firmy

Steinway & Sons, New-York,
lecz także otrzymałem główne zastępstwo słynnej 

w świecie firmy
Ju liu sz  B liithner, kr. nadw. fabryka 

fortepianów w Lipsku
(największa fabryka fortepianów na stałym  lądzie, 

wyrobiła ju ż  37.000 instrumentów).
Kto p o siad a  in s tru m e n t B lu th n e ra , ma 

nietylko nadzwyczaj trw ały strojony fortepian, 
sprawiający grającem u zawsze przyjemność, lecz 
także p rz ed m io t w artośoiow y, gdyż fortepiany 
Bluthnera są  wszędzie rozszerzone i cenione.

CENY: Nowe pianina Bluthnera od 370 złr. 
wzwyż, nowe fortep. krótk ie z angielską mecha­
niką repetyc. Bluthnera od 830 złr. wzwyż.

Nowe w iedeńsk . fo rtep ian y  k ró tk ie  od 
300 z ł r . ,  now e p ian ina  od 250 z łr .  wzw. 200 
sz tu k  do w y b o ru . (688-3-7)

B e r n a r d  K o h n  zakład fortep. 
w Wiedniu, I H im m elpfortgasse 2 0 , 1 p.

USZÓW
o. k. sekundaryusza Or. Schlpka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d.
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct 
w aptekach Wiktora Hedyka w Krako­
wie! Ora Karola Hikolascha wdowy, 
Zygmunta Hackera spadkobierców 
we Lwowie I Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubow­
skiego w Siowym Sączu ; JLdotfa Bella 
w Stanisławowie; C . .la hr a w Stryju; 
Karola Karescha w Samborze; Ada­
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu; 
Edwarda K ah an ego  w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K 
Ł  Secundar-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1 złr. 70 cnt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi-W ęgier. (60-17-24)

CIRGAIIiTA
r u t y n o w a n y ,  od la t k ilku  prowadzący kapelę 
złożoną z 16 muzykantów, stroiciel fortepianów, 
umiejący urządzać i prowadzić chóry, poszukuje 
natychm iast posady. A dres: Władysław P i­
woński poste restante Kolbuszowa.— 
Na żądanie chlubne świadectwa. (785-2-2)

Dyrekcya dóbr Pawłosiowa
poczta i stacya kolejowa Jarosław , ma jeszcze do 
zbycia 400 kl. nasienia buraków obern- 
dorfskich po 50 c t , tudzież ma do sprzedania 
łozinę koszykarską w cenie po 50 złr. za 
mórg dwuletniej i po 40 złr. za mórg rocznej. 

(753-2-3)

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany hole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o t w i c ą “ 
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka Richtera pod Złotym lwem
' i w  P r a d z e .

(709-3-49)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje A złr. w. a., przy zaku­
pnie naraz lO koroy dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulslewlcz, 
skład nasion w Bochni. (370-12-20)

iii .ODZIE ZEUZl NIBZMIEMNTM
z r i m  ;■X  srw-Tos* Aprobowane p rie i ra sa  

9  Akademią medyczną
r MB 9 9  w Paryża, adoptowanej

J .  Formularz offl-f
9  ciainy francuski, sank-
K  tSM clonowane przez radę im

Medyczną w Petersburgu. ^
FołiadZjącerównocześc-t w tasnolcijodu 2  

9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we w  
9 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9

: łuje zarodek skrofuliczny {p u ch lin y , zatka-9 
me kanałów, humory, etc.) slabołci, prze- 9  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie X  
9  bezskutecznem; w  Ghlorozie (bladaczce), J  

9 w L eu co rrh śe  (b ia łyc h  upławach), w Ame- 9  
9  n o rrh śe  (za tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub  częścią- 9

•  we regularności), w  Suchotach, w  Syfilis 9  
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one W  
9 lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9 

9 czaj silny, do podżywiaria organizmu i do 0

* wzmacniania konstytucyi limfatycznycic, a  
słabych lub osłabionych. T

N .B .— Jod nieczystego lub zeps itego •  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewne u , roz- 9 
Z  drzaźmającem. Jako dowód czystości i 9  

autentyczności prawdziwych P ig u łek  a  
9  Bkancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  
9  srebrze i podpis nasz ni- 
9  niniejszy położony u spo- 0 9
9  du. zielonej etykiety. ,------------------------9

®  A p te k a r z  -ci Paryżu a u »  b c k a - a r t k ,  40 J  
9 »r; r* u z ia s T » i  9
• M t N  # •  •  • • • • • • • • •

(166 13 52)
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Friedricha
M OTOR P A R O W Y
o sile 3—IB koni. 

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przem ysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe- 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz.fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s  Nachf.
w W iedniu, II I , Hauptatr. 109.

Proepekta bezpłatnie. (3 27-)

f t

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .
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Chrześciańskie Towarzystwo 
wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych

w Krośnie
S T O  W. Z A R E J E S T K O W . Z  O G R A N IC ZO N Ą  P O R Ę K Ą , 

otrzymało świeży transport materyj l y o ń s k i c h ,  z których wykonywa 
w szelk ie  szaty kościeln e dla rzymsko i grecko - katolickiego 
obrządku, jak: Ornaty, Kapy (Felony , Baldachimy, Dalmatyki, Tu- 

walnie, Chorągwie krzyżowe i sztandarowe, Płaszczenice, 
if f f"  Sztandary dla T ow arzystw , 

Bieliznę kościelną z płótna kraj., Birety, Koloratki i Kwiaty kościelne. 
Zamówienia wykonywa w najkrótszym czasie po umiarkowanych 

cenach.
Pś£r* Przyjmuje stare Szaty kościelne do naprawy. (786-2-5)

(Eks. anonsów ,Im pressa“, Lwów). D Y R E K C Y A .

cup>
a

oCu
51O
CJ

Dla W ielebnego D uchow ieństw a na w yp łatę .

Wystawa nieustająca
lolarskich, t a p i c e r a c h  i t

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli w ła sn e g o  wyrobu do sa lon ów , pokoi syp ia lnych  i jadalnych,  

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 

do zupełnie skromnych umeblowań, lównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór mebli bam­
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie.

W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych‘również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak , że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (328-15-)

C en y  n a d e r  p r z y s tę p n e .
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
Z a r za d .

Zarząd Wapiennika 
w Płazie

JP . (720 3-19)

podaje  do w ia d om o śc i ,

iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna.
Zamówienia przyjmuje Zarząd Wa­

pienniku w P łazie, poczta Chrzanów — 
tudzież kuitaw Baruch w Podgórzu.

T y lk o  prawdziwe szlachetne
kamienie w  o p ra w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T 0 P A Z Y ,  MOLDAWI TY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkie)

Nr. 2 6 .  (144 212 )

Gospodarzom wiejskim
i właścicielom majątków,

którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać wodę
dla swych dworów, 

wysyła na żądanie AST. K IN *, pierwsza morawska fabryka 
w odociągów , pomp, 

w iatrakow ych m otorów , k lozetów  i kąp ielow ych
urządzeń,

w Hranicach (Mahr. Weisskirchen) darmo i opłatnie kosztorysy
na urządzenie sam odzielnych wodociągów. (320 8 60)

L  A *--' ■ /

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to  więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. B al­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a  prof. Dr. med. Kaspi, 
prokurator uniw ersytetu w W iedniu i prof. "  n 1 ~  T 1 ~  1 ■L“-
uzyskuje się zapomocą postę 
sność usuwania starego naskt
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm ar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną g ładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1-50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Dr. liKHTKIKŁA OIMI-lIłtcnK słoik BO ct. i Dr. LKNBIKLA łlAM*.A BKRXOK 
za sztukę BO ct. i 8S ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora R edyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (59 68 )

Cukiernia pod  f i rm ą  Rehman i Hendrich
w  K R A K O W IE , S ukienn ice ,

poleca na Święta wielkanocne: Torty w 26 najprzedniejizych gatunkach, taksamo Ma­
zurki, Dlacki z sśra i maku, jakoteż wyborne Przekładance z konfiturami od złr. 1-fto 
do złr. lO i wyżej — Baby z ciasta parzonego, Baby warszawskie od 1 złr. do 10 zł r ,  
Kołacze (Jajecznik!) od 50 cent. do 5 złr. za sztukę — Wielki wybór baranków 
od 12 cent. do 5 złr. za sztukę, Jaja, Stoliki, Talerzyki z święconem z cukru , oraz Ja ja  
jedw abne, aksam itne, szklanne, porcelanowe, drewniane i kartonowe, po tanich cenach — Cukry 
deaerowe (Pomadki), Praliny, Czekoladki z najwyborniejszemi smakami w 40 różnych gatun­
kach , najwyborniejsze Owoce francuskie, Karmelki w 12 gatunkach, zawsze świeże — 
Bonbonlery, K asetki, K oszyczki, Pudełka kartonowe w najnowszym guście — Wina fran­
cuskie, włoskie i hiszpańskie, Likwory francuskie, holenderskie i krajowe, jako też  niezrównane 

w dobroci Wódki własnego wyrobu po cenach umiarkowanych.
W szelkie zamówienia miejscowe lub na prowincyę wysyłają wedle życzenia odbiorców 

z w szelką starannością na oznaczony czas. — 0  liczne i wczesne zamówienia upraszając, pole­
camy się łaskawym względom. JP . l713-3-3)

Rehman i Hendrich.

Przy kupnie proszę żądać: Krochmalu Bażanta

W y r ó b  k r a j o w y .
M otto: Godło łączności.

N a j l e p s z y  K r o c h m a l  Br y l ant owy
Bażanta we Lwowie.

Krochmal ten przez specyalistów i rzeczoznawców został uznany pod 
każdym względem jako najlepszy, czego dowodzi następujące orzeczenie 
chemika sądowego.

P a i l  G U S T A W  I I A / V \ T
F A B R Y K A N T  K R O C H M A L U  B R Y L A N T O W E G O  

tce Licoteie.
„KROCHMAL BRYLANTOWY" Pańskiego wyrobu, w oryginalnem pudełeczku 

(4 paczki w pudełeczku) do badania mi przedłożony, nie zawiera żadnych składników, 
mogących niszczyć bieliznę lub też szkodliwie oddziaływać na zdrowie ludzkie, w ogóle 
nie zawiera nic, coby pod względem praktyc.nym  lub hygienicznym nie było odpowie­
dnie, lecz przeciwnie jes t sporządzony z bardzo dobrych materyałów celowi odpowiednich, 
co na podstawie dokładnie przeprowadzonego chemicznego i mikroskopowego badania 
niniejszem stwierdzam.

W a lery  W lodzim irnki,
zaprzysięgły chemik i znawca sądowy, właściciel urzędownie 

upoważnionego chemiczno-mikroskopowego laboratoryum.

G ł ó w n e  z a s t ę p s t w o  i s k ł a d  na K r a k ó w , W i e l k i e  
K s ię s t w o  K r a k o w s k ie ,  S z lą z k  i M o r a w ę  u P.
Władysława K lim aty, ul Reformacka Nr. 7, I. piętro w Krakowie.

P P .  K u p c o m  1 K ó łk o m  r o ln ic z y m  o d s t ę ­
p u ję  s i ę  z n a c z n y  r a b a t . jp . (644-3-3)*

mąępm W W W T T - r -

Separatory ręczne 
„Victoria**

DO ODŁĄCZANIA ŚMIETANY OD MLEKA,
najbardziej udoskonalone ze wszystkich dot^d 

istniejących.
W y łą c z n y  sk ład  n a  G a licy ę :

w Agencyi dla Rolników
S. MIKUCHIECrO w Krakowie.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (700 4-12)

Śliczne próbki prywatnym kupującym darmo I opłatnie.
O bszerne zbiory próbek dla krawców nieopłacone.

Nie daję żadnego ustępstw a 2 1/, lub 3 ‘/, złr. na metrze, ani też żadnych podarunków dla krawców, 
jak o  to czynią konkurenoi ze szkodą odbiorców, lecz mam ętałe ceny netto, przezco każdy p ry ­
watny kupujący kupuje dobrze i tanio. Proszę więc kazać sobie przedłożyć tylko moje zbiory 

próbek*. Również ostrzegam przed listanii podwójnych ustępstw cen konkurentów.

MATERYE M A  ( T B l t A M I A .
Peruwien i dosking dla W iel. D uchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla w eteranów, s traży  ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., m aterye do prania, 
pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p. Kto chce mieć tan i, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar
sukienny, a n ie tan ie  łachy, które nie w artają pracy krawca, niechaj się uda do firmy (338-12-24)

Jan Stikarofsky w Bernie mor. (Manchester Austryi).
Największy skład fabr. snkna wartości % mil. złr.

Mój dom posiada największy wywóz sukni  do Europy, wyrób sukien czesank., przyborów 
krawiec, i w ielką introligatornię, zapraszam w ite  Szan. Publi zność do obejrzenia przy sposob­
ności moich zakładów, w których ma zajęcie 150 ludzi. Rozsyłka tylko za  zaliczką. Korespon­
d en c ja  ju ję z y  ku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim.

L i i

OLA  P I E L Ę G N O ­
WANIA CERYKLYTHIA 

FETTPUDER

Gottlieb Taussig
fabrykant 

delikatn. m y d eł 
toaletow ych  

i towarów perfumeryj.
Główny skład

w W ie d n iu ,
I., Wollzeile Nr. 3.

U P I Ę K S Z E N I A  
U O E L K A T N I E N I A  

C E R Y
najgu stow n iejszy  puder toaletow y, balowy i sa lon .,

chemicznie zbadany i polecony przez
DR. J. J . POHLA, C. K. PROFESORA w WIEDNIU.

------------------------------------- (165 32-70)
Uznania nadesłały:

Pani Karolina W olter, artystka c. k. Burgu nadwor. w W iedniu, 
Panna Lola Beeth, śpiewaczka) c. k. opery w W iedniu,
Panna Antonia Schlager, śpiewaczka c. k. opery w W iedniu, 
Panna llka v. Palmay, artystka c. k. uprzyw. teatru  a. d. Wien, 
Panna Helena Odilon, artyst. w Deutsches Y olkstheater w W iedniu, 
Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. opery w W iedniu itd. 

Cena pudełka 1 złr. 30 c . ,  pudełko na próbę 30 ct. 
Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę, 

m r Do nabycia  prawie w e  w szy s tk ich  sk ład ach  
perfumeryj, tow arów  aptecznych  i aptekach.

P E W N Ą  PO M O C
w gośćcu, reumatyzmie,

przyrząd do nacierania  Ao*££:r

ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa­
cierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 

uprzywilejowany i regulujący się
galwuno- 

elektryczny

S y s te m  p rof. D r a  V o lty .
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym  medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie 

1890 r. Wielkim srebrnym  medalem na wystawie w Pradze 1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysyła d a r m o  posiadacz przyw ileju (102-14 )

J. Angenfeld ic W iedn iu , /., ScUuler*łra*»e 18.
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D O I V I E S I E I % I E  Z
Niniejszem mam zaszczyt zwrócić szczególniejszą uw agę Szanownej Publi zności na

nowości wiosenne 1 letnie, mian .wicie: materye wełniane, jedwabne, zephir-plissć, satyny atłasowe.
lewantyny 1 t. p.

w bardzo obfitym wyborze i n a j u p r z e j m i e j  z a p r o s i ć  do obejrzenia olbrzymiego sk łada  towarów. (579 4 6)

u a m i l i i i i i s  I ) .  L E S S Y E R ,

H  i e n ,  V I .  t t e z i r k ,  l l a r i i i l i i l i e r s f r j i i i s e  M r .  S 3 , P a r t e r r e  m i d  l e x x i i n i n .
HI at e r y  e  c z e s a n k o w e  
H laterye c z e s a n k o w e  . 
l o u v e a n t e  m e le e  . . .
D ia g o n a l (bez konkurencyi) 
S p e c ia lita t  z jedwabiem  
D ia g o n a l e x c e l le n t  . .
C o rd o n e  ...................................
E l e c t r i q u e .............................

czysta wełna, 120 centimetrów szerokości, m etr 1 złr. 10 cent. i 1 złr. 15 cent.
r n 130 „ „ „ ........................................1 „ 50
n n 120 „  „    1 n  40
n n 130 „ n n ........................................1 „ 40
n ri 1 2 0  „  „  u ........................................................ 1 n  3 0
» n 120 „ „ „ ........................................ 1 „ 80
n >? 1 2 0  n „    2  „  1 0
n n 130 „ „ „ ........................................ 2 „ 30

W ymieniam tylko k itka  szczególnie tanich naw ości:
H ou veau te  c lia n g c a n t .  
lo n v e a u t e  z jedwabiem  
B ro c lie
C lia n g ea n t tr a v e r s .  
E to ffe  lig u ó  . . . .  
P a k ła k  (Loden)
P a k ła k , bardzo dobry g a tu n e k ...................................120

i t. d. i  t. d. i t.

czysta wełna, 90 centymetrów szerokości, m e t e r ............................po 70 i 80 cnt.
85 „ n „  60 n
85 „ „ „  42 „
95 » „ r   1 zlr- — „

’ 00  „ „ a  1 „ 25 „
130 „ „ „  1 „ 10 ,

90

Uznane trw ałe wyroby i m o ż liw ie  n a jta ń sz e  c e n y !  W dolnych lokalach bezpośrednie, powiększone oddziały dla k o b ie r c ó w  i f ira n ek .
NA P R O W I N C Y Ę  W Y S Y Ł A M  W I E L K I E  I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  MÓD I Z B I O R Y  P R Ó B E K  D A R M O  I O P Ł A T N I E

S k ła d  H a s io n  i H e r b a t y
T. L ew ieck ie j  w K rakow ie

przy ul. Sławkowskiej L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,
poleca ja k  c o ro cz n ie : Hiasiona roślin pastewnych .  Lucernę o ryg inalną  francuską,
koniczyny, Kaparcefę. Serndellę, Szparek , Buraki gatunków  najpow szechniej 
u praw ianych , Waalona wszelkich traw, oraz Ka«iona lenne, warzywne I kwiatowe

P rócz  teg o  po leca : Skład W in francuskich znanej firm y pp . BchrOder A  de Con.
stan* (daw niej S. T h ad će), Moniaki o ryg inalne  ku  acy jne  w cenie 3, 3, 4 złr. za butelkę, 
o raz  Herbatę w w yborow ych g a tu n k ach  po złr. 3'3Ó, 3-HO, 3*30 i złr. 3*SO, Pecco 

5 złr., Okruchy złr. 1*70 I 3 złr. za */, kg.

T am że Skład Wąwozów chemicznych Stowarzyszenia „Silesia**, — poleca swoje 
w yroby  p o d dane  pod  k o n tro lę  s tacy i w Czernichów  e. — Ceny umiarkowane loco K raków  

lub Tarnów . —  C e n n i k i  na  żądanie p rzesy ła  się op ła tn ie . J P .  (561-8 10)

r• N N M M H N M M N H H H M
A P T E K A  „ P O D  K O R O N Ą "  $

J  J ó z e f a  T r a u r z , y i i i k i e R j o  f
śm w  K rakow ie, R ynek gł. L . 22, vis-d,-vis R atu sza , Z

  :1!
— t

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
PO LEC A :

ś r o d k i  l e k a r s k i e  i  t o a l e t o w e  krajowe i zagraniczne, 
PRZYRZĄDY I OPATRUNKI CHIRURGICZNE,

WODY MINERALNE zawsze świeże, KROWIANKĘ ZAGRANICZNĄ,
nad to  w yroby  w łasne, ja k :

W ino chinowe, pepsyno we i rum harl,arowe. Pyrofotforan żelaza 
1 sody (Leras), P u d e r  wybornej jakości i nieszkodliwy,

R E G E N E R A T E U R  I  POM ADĘ DO B A R W IE N IA  W ŁO SÓW , KREM Y I INN E ŚRODKI
L E K A R SK IE  1 T O A LETO W E. -----------------------

■arki i c e n n i k i  d a r m o .
(JP . 200 22 100)

$
B O M U  U H L

C E S. i

NĄST. JOZEF 
M. BREUNIG,

H K O Ł . SI AD W ®  RWY P 1 E K 4 H Z  i C U K IE R N IK , 
w W IED N IU  I., SINGERSTRASSE 21. (161-13-15)

— ■MiiiiiitiiMiiiniMiii inirnT.iiiTM n  m u    m 11 m m iw a riiita

C. K. U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  MACHI N,
N A RZĘD ZI ROLNICZYCH,

ODLE WARNIA ŻEŁt ZA I METALI
pod  f irm ą :

M. PETERSEIM w Krakowie
w ykonuje  i poleca:

maszyny i narzędzia rolnicze najnow szych system ów , w szelk ie  konstrukcye żelazne, transmisye, 
kota pasowe, sikawki ogniowe ró ż n tj  w e lk o ś c i,  wozy na wodę, pompy do popędu ręcznego 
lub zapom ccą pary . magle mechaniczne, w szelkiego rodzaju  maszynowe i budowlane odlewy
do kom pletnego  u rząd zan ia  m łynów , brow arów , cegielni, sztachety, słupy, kraty do o k i-n  

z ewów i kanałów  i t. p  po renach najprzystępniejszych. (547-4 10)
CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. JP .

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI.

 W i e l k i  p l e r w i i o r z f d n y  h o t e l .  w
300 p o k o i i sa lonów  (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelkich krajów  
(tak że  „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele  D unajow e i biuro te leg r. w hotelu . S tacys 
tram w ajow a p rzed  h o te le m , om nibus hotelow y na dw orcach kolejow ych. P rzy  dłuższym  po b y ce  
zniżone ceny. (727 2 74) Ł. *pei»er.

POPPA SŁYNNE W SWIECIE
P E B F P M 1

i

mydła toaletowe
SZCZEGÓLNOŚCI.

najświeższe
perfumy.

Dii ni lir u Homiuct 
Lobelia n»ui|uet 
t'uvoritu Houquet 
Hirabilis liouijuet 
Caprice de Vienne 
Cyclamen 
liilau d’Kspngne

Violet Koap, Gentlemen Soap, ) uznane lepsze niż w szelk .e  inne m y d li P yszny  
n yd ło  Fsvorlta w Jedwabiu, i trw a ły  z a -a  h. P rzez  ich używ anie skóra  s ta je  

Savon an Łilas de Perse ] się b ia łą , d e lik a tn ą  i ja k  aksam it.
Z badane  i u z n a n e  ja k o  na ,lepsze  przez Socićtć de medicine de France wr Paryżu.

DA J lt lt t  BYDŁU, Te szczeg ó ln o śc i przewyższają co  się  tyczy
l l l l H l  P l I U L B .  delikatności, zapachu, gatunku i wykonania

11H1R1 WODA TOALEFOWA. w szelk ie podobne wyroby.

C. k. nadworna perfumerya J. G Popp,
c. i U.  austr. - węgier. 1 hr. gr. nadworny perfumer w Wiedniu,

S k ład y  m ają  w Krakowie wszystkie apteki, tudzież  W . Fenz, F . E ile, J .  Za- 
p lata lsk i, P o ręb sk i i Z im ler, E . R ad le r drog ., E . Sm idowicz, R  H erliczka; dalej ap tek arze : 
w PODGÓRZU J .  S k a k a lsk i; w CHRZAN OW IE K. S p o ry sz : w ZATORZE S W in n ick i; 
w W A D 0W 1C A H  A. P a u p ć e ; w KENTACH E. S o k a lsk i; w ANDRYCH OW IE A. Mirono 
wic-.; w SK A W IN IE  K. K ra m sk i;  w KRZESZOW ICACH E. R y b a ck i; w B IA Ł Y  E. K eler, 
J .  K o la sz a ; w SUCHY K. C zern ick i; w ŻYW CU W. G raff; w W IELIC ZC E Br. M iczyńsk i; 
w BOCHNI M. G a tły ;  w TARN O W IE F . A dler, L C hodacki, J  Sokalski, E . R a n k ; w ST. 
SĄCZU K. Je z ie rsk i;  w W IŚNICZU St. M arkiew icz; w GORLICACH W . R ogaw sk i; w N. 
SĄCZU W  F ilip e k ; R . J a k u b o w sk i;  tudzież  w szystk ie a p te k i , d roguerye  i parfum erye 
w  A ustry i-W egrzech . — Ż ądać w yraźn ie  w yrobów  P oppa . (485-2 9)

LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechanik
w Krakowie, ul. F loryańska  13,

U rządza * \ 

D Z W O N K I  
e lek try czn e ,

telefony, mikrofony 
i gromochrony.

Przyjm uje wszelkie reparacye 
wchodzące w zakres fizyki i 

mechaniki.

Ceny umiarkowane. Zam ów ienia z prow in- 
cyi usku teczn ia  odw rotną pocztą. JP .  (542-4-10)1

LUDWIKA GORKI
w Krakowie,

p r z y  ulicy Karmelickiej
l. n,

wykonywa wszelkie robo ty  w z a ­
kres  tego fachu wchodzące,

po cenach umiarkowanych.
JP . (541-7-10)

»■» r r t  m m m m m

■ wPiOe

916ERSTŁ10

TRAWĘ MIODOWĄ
(H O LC US L A N  ATUS)

własnej produkcyl, św ieżą i p ew rą , sprze-1 
daje Z arząd dobr Obrzeż, poczta  Ł a p a n ó w ' ,  I 
po 4 złr. za korzec w raz z w orkiem  i w olną od-1 

sy łk ą  do kolei. (455 13-20;

Za g o t ó w k ę  kupujem y

złoto, pozłotko, srebro,|
galony, burty, sznury,

wszelkiego rodzaju opiłki, |
f o t o g r a f i c z n e  r e s z t k i ,

monety wywołane z  kursu
itp . itp . itp . (333-7-7) I

jo d  n aj p rzy stęp n i  ej s i e m i  w a r u n k a m i .)
Oe-terreichische

uuld- iind Silbar-Gekratz- und Scheic
L o u i s  H o s s k r  uV C o .

(Commandite von Outschka & Co ) 
W I E I ,

YII/3. B e z i r k ,  K a i s e r s t r a s s e  Nr. 80.1

Najlepsze czernidło w świecie.

w  W I E D N I U  
(fabryka założona 1835 r.)

T o czern id ło  be* oleju w itryolejow ego 
nadaje  łatw o dem notrwały połysk 
i u trzym uje  trwale skórę.

W szędzie do nabycia.
UWAASA. U prasza się Szanow ną P u ­

bliczność w e w łasn ym  I n te r e s ie ,  
ażeby  żądała  w yraźnie czernidła na 
obuwie Pernulendta i przy jm ow ała  
ty lk o  te pu dełk a , k tó re  m ają m oją 
nazwę - (1Ó5 45 52)

S t. F e r n o le n d t .
poniew aż istn ie je  w handlu  w iele naśla­
dowali bez wartości , który ch wi 
n ie ty  w ykonane są  w podobny  sposób do 
m oich w iniet, ażeby  Szanowną Publi­
czność w błąd wprowadzić.

Z c itu n g  fu r  m od e u n d  lla u d a r b c itc ii.

Die e l e g a n t e  Mode
Herausgegeben von der Redaction des „Bazar/4 

P r e is  v ie r fe lja h r lie l i  n u r  1 G u ld en .
M onntlich e rsche inen  2 Nummern.

Jede Nannmer bringt Schnittmuster in natiirlicher 
Orosse.

Colorirte Stahlstich - Modenbilder.

Man ab o n u irt bei alien P o stansta lten  und B uchhandlungen 
flir 1 Gulden vierteljahrlich . (704 2-3)

ZA STĘPU JE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dyma, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Z-OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
a + m n r» v  * teiQcy* d la  e lek trycznych  lam p  
“ bUJilv j  żarzących , ta k ie  dw u cylin drow y

o  s i l e  8 a  d o  I O O  k o n i .
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y C H

Ł M « 1 *  śk WOŁK1 w  W ie d n iu , X ., Ł a z e n b a r g e n t r u i e  A*. i
 —   ■

<103-7 -)

A S T M Y  S K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L B  —  K A T A R Y  —  N K W R A L G I B

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J .  E s p ic ,  u l .  S t-L .a z a re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
FP . M ik o la s c h a . R u c k e r a  i W e w io r s k i e g o  ; w Krakowie : w apiekach PI> W i a r n i e w a k i e r o  I R e d j k a

Wymaagć podpiau jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie Powszechnej 188a r. Uors Concoure.

(38-16 26)

Kto chce w tani i dogodny sposób przyjść w posiadanie doskonałych 
losów, niech sobie kupi następujące grupy losów:

5 0 . 0 0 0  złr 

6 0 0 . 0 0 0

wal. aastr.
I

Oryginalne Iowy sprzedajem y po k u rsie  dziennym  lub też  na spłaty 
w następu jących  g ru p ach :

GRUPA A.:
Jeden los włoski Czerw, krzyża y™ 
Jeden los serbski lO-frankowy 
Jeden los ltazyliki 
Jeden los Jószir

Tp 4 losy sprzedajemy 
na 33 spłat miesięcznych po 3 złr. w. a

Rocznie

ciągnień.

Jeden los 3 (
GRUPA 11.: 

serbski na JOOfr.
Jeden los ŵ gr. Czerw, krzyża 
Jeden los włoski Czet w. krzyża 
Jeden los Itazyliki

Te 41 1« §y sprzedajemy 
99^* ns 25 spłat miesięcznych po 4 złr. w. a.

I
Rocznie

1 3
< i ą g n i e ń . I

N A J W I Ę K S Z A  S Z A N S A  WYGRANI A.
34 ciągnień rocznie.

GRUPA C.: ______
J e d e n  lo s  tu r e c k i na  4 0 0  fr a n k ó w  
J e d e n  lo s  a u str . C xerw ou . g o  k r z y ż a  
J e d e n  lo s  w ą g ier . C z er w o n e g o  k r z y z a  
J e d e n  lo s  w -ło sk i C ze r w o n e g o  k r z y ż a  
J e d e n  lo s  J o s z iv  
J e d e n  lo s  B a z y lik i  
J e d e n  lo s  s e r b sk i n a  IO fr a n k ó w

Te losów razem sprzedajemy na 30 spłat
miesięcznych po 5 złr. w. a.

Wykazy ciągnień posyłamy darmo I opłatnie.
' natychmiastowe i wyłączne praw o do wygranych już po złożeniu  

pierwszej spłaty.
Pierwszą spłatę i 30  cnt. na  p o rto  listu  poborow ego prosim y nadesłać  p rzekazem

p o r to w y m . (5515-5 )

Główne 
W Y G R A A E :  
600.000 300 000
100000 75.000
60 000 50.000
40 000 i t d.

Dom bankowy i Kantor wymiany
U i ś c i l i  &  H o n d y  w Pradze,

P rzyk o p y  Nr. 2, „Spinka.“

AGRONOM
(z Ks. Poznań.), kaw aler, w wieku lat 35, 
doświadczony, energ iczny , wykształcony 
teoretycznie i p rak tycznie , od kilkunastu 
la t zarządzający większemi majątkam i 
w Ks. Poznańsk., obecnie dużym majątkiem 
w Król. Polskiem , na co posiada chlubne 
św iadectw a i polecenia, poszukuje zarządu 
lub adm ini8tracyi m ajątku w Galicyi lub 
cesarstw ie austr. W ym agania nie wygóro­
wane. Ł ashaw e oferty uprasza adresow ać: 
M. Garczyński, Łukom p. Tr§bczyn (Gub. 
Kaliska Król. Polskie). (686 2 3)

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. SEEBIIROERA.
Powszechnie znane i sławne, są  jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u Leona R o s n e r a  
w Krakowie. (2472-19-)

P ak ie t 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

FABRYKA T U T E K  CYG A R ETO W Y C H  
I T O R E B E K  P A P I E R O W Y C H

„ M O R I
( D A W N I E J  F.  S Z U K I E W I C Z )  

tc Krakowie  
poleca palącym : T u tk i c y g a r e to w e  
z bibułki francuskiej „le l io u b lo n 4*. — 
„Łe H o u b lo n “ istnieje w handlu od 
wielu lat ,  a liczne zachw alauia tutek cy- 
garetow ych innego w yrobu, nie zdołały 
zachwiać sław y „ l e  l ! o u b lo n “, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — F ab ry k a  tutek 
„llloris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać w yraźnie „ tu tk i  
le  llo u b lo n *  fabryki „Hioris.*4 

Do nabycia w h a n d l a c h  i t r a f ik a c h ,  
taksim o  na prowincyi. — Biorącym naraz 
5000 tutek tj. za 6 z łr., p sy ła się opła- 
tn ie i nie liczy opakow ania — Dla PP. 
Kupców i Trafikantów  korzystne w aranki.

D la biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni ra b a t  

PP. A ptekarzom , Kupcom i C ukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

Zam ówienia pocztowe w ysyła się od­
wrotnie. JP . (615 4-52)

S R  P ierw sze, najlepsze, tudzież  najtańsze

źródło sprowadzania miodu 
i wosku.

Mi lód różany
w b laszankach  po  5  k i lo , po  50 c. k ilo , puszka 
30 ct., po leca  za go tów kę lub za zaliczką

J erzy  Dolenec,
h and larz  m iodu w Lublanie (Laibach).

D la  pp. pszcze larzy , kupców  i p ie rn ik arzy  m iód 
praśny  i g ład k i w bary łkach  po 60 k ilo  i w sza ­
flikach po 40 i 20 k ilo  jak n a jta n ie j. [94 24 26]

Alfred Rassl 
w Opawie

w S z 1 g, z k u a u s t r y a c k i m  , 
firma założona w r. 1857,

irczo-ri
poleca (i 14-15)

bardzo plenne nasiona
wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.

Próbki i cenniki 
darmo i opłatnie.

i
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BANK KRAJOWY
K rólestw a G alicji i Ł odoinerji z W ielkiem  Księstwem Krakówskiein.

Z A M K N I Ę C I E  R A C H U N K Ó W  S T R A T  I Z Y S K Ó W
z dniem 31 grudnia 1892.

I. Oddział hipoteczny.

W y d a tk i

Kupony od 47*% listów zastawnych 
Saldo zysku z oddziału hipotecznego

Walutą austr 

zł. i ct.

990.107
58.775

I 35
85

1,048.883 20

D ochody

Procenta od pożyczek w 472% listach z a s ta w n y c h ......................................................................
Procenta zwłoki od tychże pożyczek ..............................................................................................
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek...........................................................................
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1889 od 47,%  listów zastawnych w myśl § 32 statutu

IX. Oddział komunalny.

Walutą austr. 

zł. ct.

980.320
11.770
56.485

307

48
36
19
17

1,048.883 20

III. Oddział bankowy.

Kupony od 5% obligacyj k o m u n a ln y c h ..........................................................................................
Saldo zysku z oddziału kom unalnego...............................................................................................

77.997
19.683

50
72

Procenta od pożyczek w 5% obligacyach komunalnych...................................
Procenta zwłoki od tychże p o ż y c z e k ..............................
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek . . .
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1889 od 5% obligacyj komunalnych I. emisyi w myśl 

§ 9 ust. 2 przep. kom.............................................

91.208
5.411
1.055

5

76
63
83

1
97.681 22 97.681 22 |

Procenta:
a) od rachunków bieżących lit. A. 

od rachunków bieżących lit. B. 
od rachunków bieżących lit. C. 
od wkładek oszczędności . . 
od własnych asy gnat kasowych 
od weksli reeskontowanych 
od rachunków bieżących . .

bankow ego:

b)
«)
d)
e)
f )
g)

zł.
n
n
n
n
r)
f i

29.321
1.485
3.407

39.975
8.536

13.162
9.372

ct. 88
01
29
90
58
02
84

Straty oddziału
na w ekslach .............................................

Saldo zysku z oddziału bankowego

105.261

2.036
199.143
306.442

52

75
74
01

Procenta:
a) od weksli zeskon tow anych ..................................................
b) od pożyczek na zastaw efektów ........................................
c) od zaliczek na towar w magazynach kolejowych . . .
dj od w arran tów ...........................................................................

Prowizye i kom isow e..........................................................................................." " ” " " "
Dochód z efektów własnych :

a) z kuponów .........................................................................................   53.003 ct. 08
b) z różnicy k u r s u ........................................................................... 28.340 „ 11

zł. 164.409 ct. 56
p 26.829 „ 62

83 „ 63
743 „ 27 192.066 08

33.032 74

81.343 19

306.442 01

IV. Ogólne zamknięcie rachunków strat i zysków.
Koszta handlowe:

a)
b) 
e)
d)
e) do

3.628

23.670

85

53

Płace i wynagrodzenia................................................................. zł. 72.884 ct. 03
Dyety i koszta podróży Prezesa i Członków Rady nadzorczej „ 6.791 „ —
Fundusz emerytalny i e m e ry tu ry .......................................................  4.124 „ 76
Zwroty Wydziałowi krajowemu i keszt utrzymania kasy 
Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory 
do pisania, abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne

Podatki, op łaty  stemplowe i należytości rządowe 
Odpisanie:

na amortyzacyę ruchomości.......................................................
Zysk do rozdziału:

W myśl § 62 statutu:
40% na kapitał zakładowy . .  .................................................zł. 50.984 ct. 71
30% na fundusz r e z e rw o w y ................................................................... „ 38.238 „ 59
20% na rezerwę oddziału h ip o te c z n e g o ................................... „ 25.492 „ 41
10% na rezerwę specyalną dla pożyczek w obligacyach komu­

nalnych II. em isy i................................................................... „ 12.746 „ 22

111.099 17
38.233 60

808 61

127.461 93

277.603 31

Dochód z oddziału hipotecznego  
Dochód z oddziału kom unalnego  
Dochód z oddziału bankowego

Bilans Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem
ze cl nim i 31 Grudnia 18D3 *•.

58.775 85
19.683 72

199.143 74

277.603 31

Stan  czynny

Kasa:
w b a n k u ................................................................................................. zł. 272.399 ct. 76
w zastępstwach........................................................................................ „ 47.546 „ 84

Efekta funduszów rezerw ow ych .....................................................................................
Efekta funduszu e m e r y ta ln e g o .....................................................................................
E lekta w łasne, eskontowane i w k o m i s i e ............................................................
Pożyczki w 4%% listach zastawnych:

kapitał b ie ż ą c y ........................................................................................zł. 22,288.945 ct. 78
kapitał za lega jący ...................................................................................„ 25.604 „ 22

mniej funduszu umorzenia
zł. 22,314.550 ct. -  

56.937 „ 36
Pożyczki w obligacyach kom unalnych I. i II. em isyi:

kapitał b ie ż ą c y ..................................................................................... zł. 2,568.232 ct. 12
kapitał za legający ................................................................................„ 4.077 „ 08

W eksle i w arranty:
w portfelu............................................................................................... zł. 3,645.643 ct. 19
w reeskoncie.......................................................................................... „ 561.072 „ 45

Zaliczki na zastaw e f e k t ó w ...............................................................................................
Rachunek bieżący pokryty e f e k t a m i ......................................................................
Zaliczki na towar w magazynach k o le jo w y c h ..................................................
D łużnicy w rachunku b ieżą cy m .....................................................................................
Ruchomości w roku 1891  zł. 7.896 ct. 65

dokup w roku 1892 ........................................................................... „ 189 „ 50
zł. 8.086 ct. 15 

808 „ 61amortyzacya w roku 1892 ................................................................. ... ...............................
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego.......................................................................zł. 76.050 ct. 91
z oddziału komunalnego........................................................................„ 5.933 „ 33
z oddziału b a n k o w e g o ........................................................................„ 174.339 „ 19

We L w o w i e ,  dnia 31 gruduia 1892 r. 
Naczelny buchhalter: hong champs.

C. k. Komisarz rządowy: Fr. Karasiński.

Walutą austr. 

zł. ct.

319.946 
185.362 
25 103 

288.067

22,257.612

2,572.309

4,206.715
77.601

595.163
36.522

1,317.671

60
60

97

64

20

64
21
52

28

7.277 54

256.323 43

32,145.676 63

Stan  b iern y

K apitał zakładow y łączn ie z przypadającym zyskiem  za rok 1892 . 
Rezerwy:

fundusz rezerwowy (§ 62 s ta tu tu ) .................................................... zł. 223.601 ct. 19
rezerwa oddziału h ipo tecznego ..........................................................„ 166.367 „ 84
rezerwa oddziału komunalnego:
własność dłużników komunalnych . . .  zł. 25.425 ct. —
własność Banku, emisya II.................... ....  „ 131.855 „ 1 2  „ 157.280 „ 12

Fundusz e m e r y ta ln y ....................................! . . . . . ..........................................
Em isye banku:

4%% listy z a s ta w n e ........................................................................ zł. 22,314.550 ct. —
5% obligacye komunalne I. i II. e m i s y i ...................................  2,196.100 „ —

45
50

W ylosowane efekta w łasnych em isy j:
4% %  listy z a s ta w n e ........................................................................ zł. 121.150 ct. —
5% obligacye komunalne I. i II. em isyi..............................................„ 93.300 „ —

Kupony w obiegu:
od 4V2% listów zastaw nych.............................................................. zł. 301.332 ct.
od 5% obligacyj komunalnych I. i II. em isy i................................... „ 3.422 „

Obce kapitały:
asygnaty, czeki i wkładki oszczędności.......................................... zł. 2,111.694 ct. 91
wierzyciele w rachunku b ieżącym ......................................................   2,264 286 „ 38

Łokacye Z astępstw ..................................................................................~ j j j | | 7
Żyro - o b l ig o ....................................................................................................................................
Różne rachunki:

z oddziału h ip o teczn e g o ................................................................... zł. 21.498 ct. 76
z oddziału k o m u n a ln eg o .................................................................... „ 752 „ 64
z oddziału bankow ego......................................................................... „ 111.000 „ —

Procenta przenośne:
z oddziału h ip o teczn e g o ................................................................... zł. * 71.228 ct. 89
z oddziału kom unalnego .................................................................... „ 57.317 41
z oddziału bankow ego.........................................................................   36.336 ” 21

Czysty zysk   ............................................................................................ zł. 127.461 „ 93
rozdzielony w myśl § 62 statutu:

40% na kapitał z a k ła d o w y ....................
30% na fundusz reze rw o w y ....................
20% na rezerwę oddziału hipotecznego .
10% na rezerwę specyalną dla pożyczek 

w obligacyach komunał. II. emisyi .

zł. 50.984 ct. 71 
„ 38.238 „ 59 
„ 25.492 „ 41

12.746 22 zł. 127.461 ct. 93

Depozyta:
efekta zaliczkowe........................................
efekta jako pokrycie rachunku bieżącego 
efekta w przechowaniu..............................

Razem . .

zł. 104.650 ct. — 
„ 2,506.333 „ 42 
„ 5,127.282 „ 10

zł. 7,738.265 ct. 52

/ / . Bochdan.
R A D A  N A  

Dr. G. Romer.
D Z 0 R C Z A :

K arol hr. Seipio.

D Y R E K C Y A :
Dr. Zgórski. D r. Domaszeteski.

Walutą austr.

zł. ct.

1,249.505 33

547.249
25.103

15

24,510.650 —

214.450 

304.754

4,375.981
58.776

561.072

133.251

164.882

95

29
56
45

39

51

32,145.676 63

Dr. Zytcicki.
(756)

(Przedruku nie płacimy).
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Piasek wiślany do budowy
dostarczę każdemu na miejsce w m 'arę potrzeby. 
Z g ło s z e n ia :  U l i c a  K o l n ę  m ł y n y  I ł r .  S , 
p i e r w s z e  p i ę t r o .  (665-6-10)

Na giełdzie
■nożna w ielk ie zy sk i osiągnąć
z ograniczonem ryzykiem. Dotyczących 
wyjaśnień udziela urzędnik bankowy za 
wynagrodzeniem części z osisgniętyeh zys­
ków. Łask. oferty przyjmuje Administra- 
cya „Czasu“ pod L H. 0 . 26. (787 3 3)

1 kw ietn ia! 3 0 0 . 0 0 0  do wygrania.

Prom esy wied. losów komunał, po zlr. 3 25
G łó w n a  w y g ra n a  2 0 0 . 0 0 0  złr. w . a.

Prom esy cisańskie po2 zlr. ‘
G łó w n a  w y g ra n a  1 0 0 . 0 0 0  z łr . w . a .

(593 3 3) SHE O bie  ra z e m  ty lk o  6 złr.

W eehselstiibenA ctienfilesellschaft

„ M e r c u r * *
I., Wollzeile Nr. 10, 

* ^ * 1 ^  Mariahilferstrasse Nr. 74 B.

7ahp7nipp70nip Prz ec iw  s tra c ie  w  w y lo so w an iu . B LdUG£|jlGl£GlllC T a ry fa  p rem ij n a  1 k w ie tn ia !
Premia S trata  na kursie En

W iedeński los kom unalny..........................................złr. —-40 za sztukę złr 45-—
Losy R u d o l f a ..............................................................  .40 „ „ ’ 15- 1
4?f Losy C i s a ń s k i e ....................................................” -30 „ * ” 27- »6”/ P n o n te ty  żeglugi D unaj...................................... „ - - 3 0  „ 100 złr. nom. 1 15- |
^  -r, ” , praskiego przemysłu żelaz. . . .  „ —-40 .  .  ,  _ „ 5-— H
6% Reguł. Temes Bega doi........................................„ —-05 „ 6‘_____8
f/rA  W ęgier, pożyczki srebrn. kol. państw. . „ —-05 ’ ” ” ” ” 3-50 H 
4 W/i n obhg. w yszynk........................................ —‘05 „ „ „ „ ,  2-50 |
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f f K A I Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (130 337 )

M IL WEINER, Wien, I., Salithorgane 4,

a a a At

Baczność! Baczność!
Pierw sza krajowa

S p ó łk a  w y ro b ó w  ś lu s a r s k ic h ,  
n o ż o w n ic z y c h ,  p i ln ik a rsk ich ,  

i r u s z n ik a r s k ic h
przy ul. św. Anny L. 7

w Krakowie, 
poleca się Sz. Publiczności w celu 
popierania wyrobów krajowych.

Z poważaniem
D y r e k c y a :

A. Zarachowicz .  S. Setkowicz.
JP . (691 3 52) F. Bartik.

DO SP R Z E D A N IA .
MAJĄTEK w powiecie pilzneńskim, 340 
morg. pola ornego i łąk, 5 kilometrów od 
stacyi Czarna oddalony, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Także możliwą jest zamiana 
na kamienicę w Krakowie. Bliższych szcze 
gółów na żądanie i opłacone listy udziela 
D r. J .  Rołh w T a rn o w ie , ul. Targowa 13. 

(677-3 4)

Znane jako  najlepsze czysto lniane

P ł ó t n a  korczyńsk ie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
w szelk’ej szerokości od grubych do nai- 
ciańszych w eb; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; d re­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltućh); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp . wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

l l 'ł .  (żoueta  
w Korczynie, p . Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (469 11 )

W  Y C IIO W A W C ZY 1II
katol. egzaminowana do wyższego fachu nauko­
wego, z franc, konw ersacyą, muzykalnie uzdol­
niona, p o s z u k u j e  na 1 kwietnia p o s u d y .

Oferty pod T i• IW. 1 1 ,  K l e i w i t z  p o s t e  
r e s t a n t e .  (721 2 2)

Państ/yo Jastrząbka stara
Pod Czarną, rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 

„ t a d z o n h i  i  n a s i o n a  In n ie * *
starannie opakowane.

Nasiona świerka za funt — '/, kilograma 1 złr. 
Nadzonki sosny 1- i 2-let. zwycz. po 45 i 90 ct. 

„ świerka 2 -letniego po 80 ct.
„ olszyny 2 - letnie po 1 złr. 80 ct.

za 1000 sztuk. (532 10 12)

Kameliową ziemię
za 100 kilo we workach 1 złr. 10 cent., 
za 10 metr. centnarów na miejscu bez

(782-3-6)

na sztachety
okrągłe, ociosane, w życzonych rozmia-l 
racu, na kubiczne metry sprzedaje 

A d m i i i i s t r a c y a  d ó b r  B o b r e k ,  
o s t .  p o c z t a  O ś w i ę c i m .

AITOIISCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska 18,

| p o le ca  sw e d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburskie wina
białe po 50, 65, 75, et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

w b eczk ach  znacznie  t a n ie j . 'V l
(536 12 12)

Długi kiepskie zaległości w Ber-1
  linie wydobywa bez kosztów [

uznana siła. Oferty pod W .  8 3 5 1  H e r i l n .  
F a s t a m i  S r .  8 1 .  (533-10-10)

Wysoką prewizyę 5 ^ " ^ ,
ajentom za sprzedaż prawnie dozwolonych losów 

k  — H a u p t s t i i d t i s c h e  W e c h s e l -
stuben . Uesellscbart Adler &  Uomp., 
■łudapest. (619 5 12)

worków 6 złr. w. a.

Tyki W IE L E  F IE IIĘ D Z Y
Jh.°gą uczciwe osoby każdego stanu zaro 
bić, które chcą objąć nasze zastępstwo ban­
kowe (prawnie wj stawiono listy ratalne i udzia-. 
ły. towarzystw losowych). Nasza firma istnieje J 
od 25 lat; jes t ściśle rzetelna. Najwyższa pro 
w izya z prem ią i w dan. raz*e stał*  pensya 
Commandit - Gesellscha' t  K r  ii d e r  l l i r u -  
l ' e  I c l, Budapest, Badgasse 4  (703 2 5)

BOŁ 5BBBOW
t  i  o n o  • * .k ażd y  i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
J a n a  l o y d ,  m a j ą t e k  łzaw sze słynny „ U IT O W * * , gdy H d e a  ln n >  

T I śro d ek  niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. n p. K .
• t o s h m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (164 5

Do wydzierżawienia
na lat 12, od św

Radłów
w powiecie Brzeskim, obejmujący roli 
i łąk 589 morg. w bardzo dobrej g le­
bie, gorzelnia w ruchu, budynki m u­
rowane, dom mieszkalny wygodny w do 
brym stanie , ogród warzywny i owo­
cowy duży i intratny, stacya ogierów 
rządowych w budynkach dworskich, 
kilka mieszkań do podnajmowania.
Sąd w miejscu, targi tygodniowe bar­

dzo ożywione.
Bliższej informacyi udziela Z a rz ą d  I 

dóbr  w Radłowie.  (622-3-3)

Stary Cognac
destylowany z wina własnego chowu, do-1 
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki za 6 złr. albo 2 Itry za 8 złr. f 
B enedykt Ilertf, właściciel dóbr, za­
mek G io l i t s c l i  przy Gonobiti w Styryi. | 

(155-21-104)

^ e x \ N  o t\x \m . scVvcue xvaWcYvwvvast

A A A . A. A A. A. A. A

HANDEL
Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w ie
(założony w roku 1842),

poleca swój s k Y a t l  towarów 
k o lo n ia ln y ch , win w ę ­
g ie r sk ic h , a u s tr ia c ­
k ich , r eń sk ich , fra n ­
cu sk ich . <raz oryginalnych 
szam p ań sk ich , likierów 
h o le n d e r sk ic h , k o ­
n ia k ó w , a ra b ó w , ru ­
m ów , wódek p ra w d z iw y c h  
g d a ń sk ich  i łańcuckich, 
seró w  krajowych i zagra­
nicznych, k a w ioru  astra­
chańskiego, w ęd lin , m a­
ryn at i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate­
sów wchodzących przedmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan.

firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w Vi i '/z butelkach.

P iw o  P i l z n e ń s k i e
z Browaru Mieszczańskiego. 

(2138 14-26)

S t a n i s ł a  
e i n t u c h

t j ‘, r -r*l • . ..I

Franciszka Christopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

(590-2-15)

T " W W T T T ' T '

! Stójcie! Czytajcie 
i dziwcie się!

|Zegarek wraz z a t  wspaniał. | 
przed ni lo ta mi

tylko za 2 złr. 80 ct.
|Z pow oi u zwinięcia moich filij sprzedaję wspa-1 
nialy nowy zegarek kotwiczny ze sekundnikiem I 
z prawnziwego srebra niklowego, doskonale re - | 

Igulowany, za co poręczam, tudzież w spaniale| 
pozłacany łańcuszek do zegarka, piękną kraw at­
kę ze szpilką, wspaniałą cygarniczkę, parę gu­
ziczków do mankietów, 10 szt. pięknego angiel. I 
papieru listowego i 10 takich kopert tudzież 

' wspaniały przedmiot do użytku w darze, wszyst-1 
ko r> zem tylko za 2 zlr, 80 ct. Oświadczam, że I 
sam zegarek wart je s t dwa razy tyle i przyjmę I 
go napowrót, jeżeli to nie je s t prawda. W szyst-1 
kie przedmioty zapakowane są w drewnianem 
pudelku, ażeby się w drodze nie uszkodziły. Do I 
nabycia jak  długo zapas starczy za zaliczką pocz I 

I  pocztową przez skład centralny M .  J u n g - w l r t h  
w W i e d n i u ,  I * . ,  M t t l l n e r ą a s s e  1 « ,  s .  

(6325-)

F. Wertheim & Co. |
c. i k. n ad w o rn i 

dostaw cy,
pierwsza austryac. c. k. I 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) |

..._____ . -— . w  W ie d n iu ,
wszelkiego rodzaju.  i y %) Louisengasse 6 . 1

(175 10-26) lllustr. katalogi darmo. I

Windy
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Handel pod Aniołkami
JANA MIKI w  KRAKOWIE

na Święta dla zamiejscowych
poleca i wysyła ze swego sk ładu  trans i towego w baryłkach 

i gąsiorkach oplatanych:

Wino węgierskie stołowe białe.
litr po 36 ct., 40, 50, 60, 75 i 1 złr. 
w but. po 34 ct., 40,50, 60, 75,1 złr. 
stare wytrawne but. od 1-50 do 10 złr.

„ maślacze „ „ 2-50 „ 15 „
czerwone litr po 40 ct., 50, 70 ct. 

»r włoskie czerwone litr po 36 ct., 40 ct.
■ M U  U ' !  wyśmienite nalewki w rozmaitych smakach

w butelkach po 60 i 70 ct. 
śliw ow ica  w butelkach po 70 ct JP. (764 1-3)
Cognac w ęgiersk i w butelkach po 1 złr. 75 ct. i 2 złr.

„ francuski w butelkach od 3 złr. do 10 złr.

DO
r*r

«>4
o>

i

Odznaczona 3 srebrnemi medalami przez c. k. Ministerstwo Handlu  
z Wystaw krajowych,

Pierwsza krajowa Fabryka lin konopnych, drucianych 
oraz wszelkich wyrobów powroźniczych

K a r o l a  W a f f k o w i i i i k j e g ' o
w Krakowie, ul. Pędzichów L. 17,

poleca liny transm isy jne do wszelkich maszyn, które na miejscu zostaną przez 
montera uskutecznione, lin y  do wierceń kanadyjskich * w łókn a  
Manilla, liny druciane okrągłe i płaskie, liny do budowli i górnictw a liny 
promowe, pasy  konopne dubeltow e (Paler-noster). jp. (613-6-12)

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  t t y s y ła  o p ła tn ie .

•X X X X X X X X X X W X X IX D O tX X X X X X X X X X X #
A i  i . i  A A i 1

Skład maszyn rolniczy cli
z fabryki F. WICHTERLEGO w Prościejowie.

Ł. LORD
W K R A K O W I E  przy ulicy św.  Jana pod Nr. 8 (Grand-Hotel) ,

POLECA NA SEZON WIOSENNY: 
patentowane siewniki rzędowe, pługi stalowe uniwersalne, sieczkarnie dwu- 
trzy- i cztero-nożowe, krajacze do buraków i kartofli, śrótówki ze stalowemi 

walcami, młynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz

wszelkie przybory techniczne
dla zakładów rolniczych i fabrycznych każdego rodzaju. 

Szczegółowe cenniki na żądanie franko i bezpłatnie. JP. (629-3-)

11

Zegary wieżowe,
tudzież zegary d la szkó ł, ratuszów, fabryk i publicznych gma­
chów, dostarcza w zrakom itej, trw ałej, fachowej konstrukcyi 
1 wykonaniu, a w skutek racyonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy­
płaty dla nrzędów parafialnych i gmin (697 4 20)

Fabryka  zega rów  wieżowych,  poruszana parą, 
Er. m oravus w B ern ie  mor.

Kosztorysy darmo i opłatnie P^T"* U ubryhu  odznaczona 
p ierw szein i n ag ro d am i w L ond yn ie . B ru k se li, B a ­
le r in ie , H ro m le ry z u , L lncn , H oihow lcacli itd. W B

i ?
K osztorysy  i illu- 
strow aue cenniki 

darmo.

V V
Szczegółowe 

przy b o r y  dla 
h o te li ,  restau racy j 

kaw ia rń , tudzież dla 
pensyonatów  i m enaiy  itp .

Nakład srebra jest na każdei sztuce

tudzież
występlowany, 

ież cała nazwa C H R IST O FL E  |

12 łyżek 
12 widelców . . . 
12 nożów . . . .  
12 widelców na wety 
12 nożów na wety . 
12 łyżeczek . . . .

i poboczny znak fabryem y.
Jedyne zastępstw o  praw dziw ego srebra.

złr. 17"— 12 łyż. do cz. kawy złr. 7*—
17‘— 1 chochla . . . . .  złr. 5 30 

1 chochelka . . . .  „ 3'20 
1 łyżka do jarzyn . . „ 4- —

12 sztućców na noże . r 8-25 
1 widelec do potraw . „ 1-50

17-— 
1 5 - -  
15-— 
9 —

Din n n lk n len ta  r a lszc r sfw
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  ob o k  na 

każdem  pu d e łk u

NIEOMYLNY SRODI

rbkiego uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P ary żu  u P a n a  J . W ISLIN  I Ko, 31, ulloa S akw a ny.

W  RRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego. (42-14-17)

K o rn eu b u rsk i  
p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a

d la  koni* b y d ła  rogategro i owiec< I
Od 410 la t  z n a jlep szy m  sk u tk iem  używany prawie we wszystkich stajniach 
w b ra k u  a p e ty tu , z tem  tra w ie n iu , dla p o p raw y  m lć k a  i p om no żen ia  

'w ydolności m lć k a  n  k ró w .

Cena '/, pudełka 70 cent.
Do nabycia w aptekach  

w Austryi-

Cena '/, pudełka 35 cent. 
i sk ładach  apteczn.

Węgrzech.

GŁÓWNY SKŁAD MA
F r a n c isz e k  J a n  K w izd a ,

ces. i król. austryacki i król. rum uński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy 
w 14 o r n e  u  b u r g u  pod W i e d n i e m .  (504 3-20)

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

Kwizdy kirneiiburskiego proszku pożywczego dla bydła.

a )  Z dnietrn 
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się* 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze - ' 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^

ni"'®, T l  WP!‘°.St z âbryk?’ które kaidemu Jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen-' 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością p o k a z u ję .- '

V pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego na rzę - ' 

ki aż do miejsca przezna-' 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je  na tych samych ’
| sprzedaję narzędzia mu-1 

na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a  z I 
(n. p. do Tarnowa) ko- j 

sprzedaję za złr. 3 8 0 , 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek

. . . ...................  ....................T , cłwemj przyjmuję napowrót
w tej samej nenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(208-8-)

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
I zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
i mnie (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni

SKłAD 
FORTEPIANÓW

B. GA BR HELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY ‘

KRAKOW

N ajpierw sze odznaczenia na w szystk ich  w ystaw ach  powszechnych.
Bardzo m ocno posrebrzano szfucce  
i w szelk ie przybory s fo ło n e , ka  
sety  dla w ypraw y, serw isy sto  
ło w e , do herbaty i kaw y

ozdoby na stó-1-, ^
s k r o m n e  aż do n a j o z d o b -

ni ej s z y c h .  ^

Halle 
a. S .

S P E C Y A L W A  F A B K Y K A  
m achin  do dryfow ania .

w PRUSACH,
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

d la  upraw y b u rak ów  cu k r.
O sla ln ie  w ie lk ie  w yn ik li

1890 r. ua wielkiej wystawie rolniczej i leśnej w U  ie iln lo i plerw-aze odznaczen ie  
w le ,l! ! . ^ o tf  m e d a l państw ow y c. k. ministeryum rolnictwa.

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej w Iżo loszw arze  i p ierw sze  odznaczen ie
w ie lk i sreb rny  m ed a l.

1891 r. na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawa ludowa w I .łn cn  n. D .:
p ierw sze odznaczen ie  w ie lk i z>oty m ed a l.

1891 r. na krajowej wystawie jubileuszowej w P ra d z e  i p ierw sze  odznaczen ie  
w ie lk i s reb rn y  m ed a l.

1891 r. na wi( lkiei k o n k u re n c ji  machin do drylowania, urządzonej przez król. rum uń­
skie ministeryum w H e rn s tre u  ped B u k aresz tem  z p ierw sze o d zn a ­
czen ie  w ie lk i z ło ty  m ed a l. (342 6 26)

Patent ,  un iwersa lna  gó rska  machina do drylowania „ S n p c r i o r ‘% 
patent,  górska  machina  do drylowania  „Hal lens is“ ,

oba systemy znakomicie uznane w górskich krainach tudzież w nizinie, u n iw e rsa ln y  
k ra ja c z ,  n»Jś» ieższy  u zn an y  rozsypyw acz g n o ju , patent Amtmann Heucke: 
m ły n e k  g u o jo w n lk , wszelkie inne machiny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukcyi.

Katalogi darmo i opłatnie. 
f i łó w n e  zastępstw o d la  A ustry i-W ę g ie r i k ó rn .. - -  S z l ą z k a  ma firma,

Schober  w Opawie (w Szlązku austr.)

Syrop wapienno - żelazisty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
a p tek a rza  J u l i u s z a  U e r b a b n e g o  w  W ied n iu .

Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiow y działa ro iw aln ia- 
jąco  na śluz, nśm ierzaj§co na kaszel, zm niejszająco n a  po ty , tudzież podnieca 
ap e ty t, pom aga traw ien iu  i odżyw ieniu, w zm acnia ciało i podnosi siły . Żelazo I 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tw orzenia k rw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - w apiennych u słabow itych  dzieci dla tw orzenia kości. (91-17-22)

łMUrWŁAMKi* Cena 1 flaszki z*r. 1*25, pocztą 2 0  c. więcej
za opakowanie. (Połówek niem a).

P ro s im y  żąd ać  zaw sze w yraźn ie  „ J .  H erb a - 
b n e ąo  syropu  w a p ie n n o . ielazlatego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u rzęd o w n ie  p ro to k ó łu  

w an y  zn ak  o ch ro nn y  znajdował się na każdej flaszce.
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “

J u ł- H e rb a b n e g o ,  VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75. |

w e 
i H
A Fuchs
w CZERNIOWOACH J. Mahl antek. ,
F ritsch ; w DROHOBYCZU G ”  '
E. B otezat; w 1 
W isłocki; w JAI

w M IFTPlł a‘ Bp a ' v t ^ * ° J ^ CZY^ CACH M- B edar; w KRYNICY H. N itriblt; 
S K A T ^ n  S ć h n S l o i 1 P P 7 i ^ Ó T ^ NK0W ICACH W ‘ W łodzimireki; w PODWOŁOCZY- 
l i C T  ED S o l u ’; WwP S S w S c H  Ma- k ° WSki’ J - L ep i-k iew icz ;_ w  PRZEMYŚLA- 
nowicz ”  ‘ ”  '
s k i; w ____________ ______ UU11UI1„- w ^
Strzem ecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum ; V  STRW U ^LV G artner r  w TARNOPOLU 
t  . r^n K rzyżanow ski, L. Fleischmann ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w W I- 

J -  Sohnelde r; w WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J . R iedl; 
w ZOŁKWI A. Dadlec, apt.

Dr. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.;’ 
J . Barber. W. v. A lth : w DORNA W ATRA F.
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Wielki i Święty Tydzień,
Nabożeństwo na cały W ielki Tydzień, W ielkanoc, 
a i  do Niedzieli Przewodniej, po polaka tylko 
albo po polaka i po łac in let bez oprawy

i z oprawą;

Officium Hebdomadae Sanctae,
m
<M

wyd. m echlińskiego, regiensburshlego 
1 X. burzynaklego z outami lub bez, opra­

w ne i bez o p raw y ;

Quainzaine de Paques,
wielkim, średnim i drobnym drukiem, w oprawie 

w szagryn i w maroquin, poleca
K SIĘG rA R N IA  K A T O L IC K A

Dr. W ład. Miłkowskiego 
w  K rakowie. (624-6-6)

t/i Najlepsze i najtańsze w krają czasopismo
literacko-społeczno artystycz. p. t. „Myśl" 
wychodzić będzie w drugim kwartale bie

N
t_
cd

żącego roku ta trxecim  swego istnienia) 
w dotychczasowych rozmiarach i na daw 
niejszych warunkach, pomimo wprowadze­
nia illu stracyj. W pierwszym kwartale 
zamieściła „Myśl" poezye: Asnyka, Ros

ao
O

sowskiego, Langego i w. i . ; rozprawy lite­
rackie: ś. p. Lenartowicza, A. Mazanów 
skiego, Rossowskiego, Jelłinka, Biegelei

k
sena; utwory beletrystyczne pierwszorzę-
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dnych pisarzy obcych, j a k : Flauberta, 
Kiellanda, Daudeta; nadto drukuje powieść 
przedwcześnie zgasłej autorki ś. p. H ’a- 
l e r y i  S o le c k ie j  p. t. „Partya Sza 
cliów “; krytyki artystyczne; stałe prze­
glądy literackie i t. d. — Roczni abonenci 
otrzymują jako prem ium : znakomitą 
powieść P. Z o l i  „Ła Debacie" (P o­
grom ), nowi zaś kwartalni abonenci po­
czątek powieści: „Partya Szachów". 
W kw ietn iu  rozpocznie „Myśl" druk 
najnowszego romansu E m ila  Z o l i  p. t . : 
„Doktor Paskal." — Prenumerata 
w miejscu wynosi tylko z łr . 1*80 kwar­
talnie, na prowincyi i w całej monarchii 
* z*r. kwartalnie lub 4 z łr . półrocz. — 
Urzędnicy państwowi i autonomiczni mogą 
otrzymać zniżenie. — Prenumerować najle 
piej wprost w Administracyi: K raków, 
ul. św. G ertrudy Ł. a .  (792-1-3)

1 Michał Karaś
w K r a k o w i e ,  M ały Rynek,

zaprzysiężony dostawca win mszalnych wedle 
poświadczenia

J. E. Ks. Kardyn. Albina Dunajewskiego
poleca

Wielebnemu Duchowieństwu

wina węgierskie naturalne, 
czyste, różnej jakości,

po um iarkow anych cenach.
Łask. zamówienia wykonuje z wszel. sumiennością. 
\ a  żądanie posyła cenniki i próbki 
b eip łatn ie .— Zamówienia wysyła od­

wrotnie.
L. 4342. (JP. (765-1-3)

Pośw iadczenie.
(Stemp. na 50 ct.) Konsystorz Ksiąźęco-Biskupi 

Dyecezyi Krakowskiej poświadcza niniejszem, że
p. Michał Karaś, kupiec w Krakowie, zobowiązał 

'  lia  6 listopada b. r. dostarczać nasię przysięgą dnia , 
żądanie Wielebnego D uchowieństwa naturalnego 
i czystego wina do odprawiania Mszy świętej. 

W  Krakowie, dnia 18 listopada 1890 r.
(L. S.) X. A. Kard. Dunajewski.

R udolf  G l ix e l l i
i Władysław Stopiński

tr K r a k o w ie , u l. S ła w k o w s k a  />. 9. 
o b o k  G r a n d  h o te lu ,

polecają swój nowo otworzony i obficie 
zaopatrzony

Z!
również swoją

pracownią wyrobów metalowych,
k tó ra  wykonywa wszelkie roboty w zakres po­
stępowego blacharstwa wchodzące j a k : pokrycia 
dachów i wież kościelnych m iedzią, cynkiem, 
blachą, ołowiem i łupkiem, sposobem najprak ty­
czniejszym ; ornam enta cynkow e, mianowicie: 
gzymsy, konsole, balkony, okna mansardowe, 
ozdoby dachowe i t. d . ; wanny cynkowe i bla­
szane, wanny fotelow e, nasiadowe i dziecinne, 
prysznice, i wszelkie przyrządy kąpielow e, wa- 
terklosety, pisoary pokojowe i nadkanałowe her­
metycznie zamknięte, latarnie i wieńce grobowe.

Wszelkie zamówienia i reparacye miejscowe 
i z prowincyi wykonywują w najkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że zawarł spółkę ze znaną tutejszą 
firmą p. Rudolfa CJlixellego, a przebywszy 
20 letnią p rak tykę w pierwszo-rzednych fabry­
kach krajowych i zagranicznych, ośmiela się po­
lecić i prosić o łaskawe względy. (791-1-8) 

Władysław Karol Stopiński.

Założona 1845. Firma protokółowana. 
Odznaczona na kilku wystawach powszechnych.

i  F
c o

tói
do wszelkich celów przemysłowych. Dla szklarzy, 
właścicieli hut szklannycb, optyków, litografów, 
mechaników, budowniczych machin itd. Cenniki 
i rysunki próbek darmo i opłatnie. (730-1-10)

Josef Legradi’s Nachfolger,
H. Rosenberg, 

w W IKD1UI, V.. Kohlgaiae Mr. 80.
we własnym domu fabrycznym.

C3
-CO Starszy pomocnik

z handlu kolonialnego, kawaler, katolik, 
liczący lat 30, posiadający parę tysięcy 
gotówki, poszukuje odpowiedniej posady 
w handlu lub interesie przemysłowym. -  
Zgłoszenia prosi przesyłać pod : „K a- 
r y e r a "  w A r ł a m o w s k i e j  Wol i ,  p 
C h o r o ś n i c a .  (678-2 2)

W Paryżu.

a HANDS MAGA SINS DU

Printemps
BEZPŁATNA WYSYŁKA

illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na LKTSIĄ 1*0- 
R K , na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów 1*HIMTISHI*S. Dokładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, jak  również dokładnego 
wykonania zamówień.

Wyayłka do wszystkich krajów.
W aloumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia.
Tłamacie do wszystkich języków.

W szelkie objaśnienia i instrukcye niezbędne do 
wykonania zamówień, ja k  również warunki wy­
syłki znajdują się w katalogu.

W ysyłka bezpłatna towarów, które mają war 
tość nujmniej 25 franków, a zaś bezpłatna  wysyłka 
nawet z opłaceniem c ła  za dodaniem do faktury 
15"/, wartości towaru. (575-4 4)

Inspektor gospodarczy,
nieżonaty, liczący 85 lat, od r. 1874 ciągle w Pru- 
siech r.a posadzie, obecnej niewymówionej posa 
dzie od 10 la t, poszukuje od 1 lipca 1893 roku 
w Galicyi innej posady. — Oferty przyjmuje 
Hugo Berger w Jaroszowlcach p. Alt- 
Berun, l*r. Schl. (689 3-3)

Młody człowiek
żonaty, biegły buchalter, poszukuje 
posady kontrolora dóbr, kasyera lub 
t. p. Obeznany jest z m anipula- 
cyą  lasow ą, gospodarska, 
fabryk, m łyn ów  parow ych  
i t. d. — Łaskawe oferty pod lit. 
„S. 3 4 “ poste  r e s t a n t e  Stryj.

JP . (698-3 3)

Przeciw wszelk. zastarzałem u
ll QC 7 In Ul i bólem piersiowym , drażnieniom 
KdozlUWI, w krtan i, chrypce, zaflegmieniu, 
plwaniu krw ią, astm ie, kokluszowi i suchottii- 
czemu kaszlowi, je s t pier*iowy sok owo­
cowy Mayera najpewniejszym i najlepszym środ­
kiem. Tylko prawdziwy w apt. Wiktora Re- 
dyka „pod Barankiem" w Krakowie. (196-6-13)

HANDEL

poleca

N A  Ś W I Ę T A :  
Pasztety §tra§sbur-

skie i z dziczyzny
na wagę,

Galantyny f Rulariy
rożne,

Kwiczoły faszero­
wane na zimno,

Kapłony i Poulardy
tuczone styryjskie

Pólgaski pomorskie
Szynki w estfalskie

i pragskie,
Łosoś świeży i wę­

dzony,
Kawior (Jarski, ja­

sny, perlisty, nie-
soiony,

Tłiód w plastrach,
Jabłka tyrolskie,
Bakalie różne,
Porter prawdziwy

angielski,
Wina stołowe I stare

wszelakich gatun­
ków. JP. (757-2 4)

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch g ra tis  gesendet.

I

„ D I E  P R E S S E "
ist das einzige B latt, welches seinen Abonnenten

i i  l i e s
bietet, namlich ein zweimal im Tage ais Morgen- uud Abendausgabe erscheinendesnn zweimal im lage ais Morgen- uud Abendausgal

Politisches Journal
mit Original - Oepescben und Berichten aus alien bedeutenden Stadten des In- und 
Auslandes, Tagesbericht, K unstrubrik , reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schaftlichen lh e i l ;  ferner das belletristische, illu strirte , sich grosser Beliebtheit
erfreuende F j ,  I I I  i l l  C I I  l > l « ( !

„An der sclióiion hlauen Do 11011“
mit musik - Beilage

weiter eine vollatandige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende

Verlosuiigs-Zeitung,
dereń Redaction auf a 'le  Anfragen von Los- und W erthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft trthe ilt.

Im Roman Feuilleton der „Presse“ yeróffentlichen wir gegenwiirtig den span- 
nenden von der f r a n z o s i s c h e n  A k a d e m i e  preisgekrónten Rom an: „ U t e
E h r e  g e r e t t e t “  von J e a n  C a r o .  D ie„P resse“ i8t bere it,jedem neuein tretenden  
directen Quartals-Abonnenten ais besondere Pramie zwei der folgenden Romanę nach 
Auswahl, b r o c h i r t ,  gratis zuzusenden: „ D o c t o r  H a m e a u “  von G e o r g e s  
O h n  e t ,  „ D o p p e l l e b e n “  von W i l h e l m  J e n s e n ,  „ A l m a “  von Chr .  R e i d ,  
„ Ł a d y  R a l i y -  v. D o r a G e r a r d ,  „ I m  H a m p f e  d e a  L e b e m “  v. A l b e r t  
D e l p i t ,  „ T r n g g o l d u ,  autorisirte Bearbeitung nach dem Englischen von Max 
v. W e i s s e n t h u r n ,  „ V e r l o r e n e  H l i h " “  von J e a n n e t t e  M a i r e t ,  „ l e b e r  
d i e  l o n o e  l i i n a n « -  v. M a t i l d e  S e r r a o ,  , , H e l l i c o s u s “ ,  geschichtlicher 
Roman von V i c t o r  W o d i c z k a .  „ M a r c a * 1 von J e a n n e  M a i r e t ,  . . B a a  
g e a t o h l e n e  P a r a d i e i * *  von H u g o  K l e i n ,  „ B i e  J u n g e  F r a u  V U Ie -  
f ć r o n “  von L e o n  d e  T i n s e a u ,  „ B i e  E r a t e  u n d  d i e  * w e i t e “  von 
G r e g o r  C s i k y ,  „ B i e  S c h w e i te r n * *  von J e a n n e  M a i r e t ,  , ,K i n  d r z t l i -  
c h e r  F a u s t* *  von S a n d o r  B r ó d y .

Sammt alien diesen Beilagen k o s t e t  die , ,P re sse “ (708-1-2)

nicht mehr
als jedes andere grosse W iener B latt, niimlich fiir die Provinz pro Quartal mit 
tiiglich einmaliger Zusendung 3 f l . , mit taglich zweimaliger Zusendung 8  fl.

D ie  A d m in is tr a t io n  d e r  ,,P r e s s e ‘ ,
W ien, I I . ,  Berggaaae Mr. 81.

I

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch g ra tis  gesendet.

!* Podróże towarzyskie do Chicago.
i k

Programy darmo. (731)
Thos. Cook & Son w Wiedniu, I, Stefansplatz 2.

. 1 1

A. Liebeskind w Krakowie,
w ielk i sk ła d  i wybór Cukru, K aw y, Herbaty, Owoców polud., 
B ak alij, K alafiorów , K artofelków  m łod ych , D xicxyzuy, K a­
p łon ów . K aw ioru astrachańskiego i hainburskiego, Towarów  
kolon ia lnych  i korzennych , Ł akoci w szelk ich . W in krajowy ch 
i zagranicznych, Cognacu. Rumu, Araku, W ódek i Likierów  

w przednich gatunkach i po um iarkow anej cenie. JP(763 1-7)

Na święta polecam wyborne

iwo Skawińskie
marcowe, transwersalne i PORTER 
I w beczkach i butelkach, po cenach 

umiarkowanych.

Główny skład w Krakowie
przy ul. Floryańskiej Ł. 2 0 ,

f i  przy placu Maryackim L. 3.
W  I * « t l € | ó r a K i i

w mojej r e s t a u r a c y i  w Ry  nku.
Ma prowineye

wysyłam w p r o s t  z b r o w a r u  
w Skawinie.

O łaskawe liczne zamówienia uprasza. jp .(7 6 i- i-3 )

A lb in  K o llo r o s  * Skawinie.

n m a s n m aPrawdziwy likier Bśnśdictine Opactwa 
Fecamp we Francyi

WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAW IENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadrato-
wa znajdowała się na spodzie bu­
telki z własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego

W.orCrTU>
------

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76.

W KRAKOWIE;
Antoni llitw elk a , Rynek, Krzysztofory.
P. Haurlzio (dawniej R edolfl), cukiernik, Hynek.
E. Chronowiki, I. rami Hotel, pałac ks. Czartoryskiego.
Stanisław Eeintuch, Hynek główny Mr. If.
Aleksander Herc, ulica Szewska. (857-1-7)

ZAKŁAO FOTOGRAFICZNY
po ś. p. W alerym Rzewuskim,

w K rakowie, przy ulicy K olejowej, Nhr.
nabyłem i prowadzić go nadal będę pod firmą

J O Z E F  § E B 1 Ł I )
dawniej Walery Rzewuski.

Staraniem mojem bę d z e  świetną tradycyę tego zsk 'adu  nietylko utrzym ać, ale 
przez wprowadzenie najnowszych wynalazków w dziedzinie sztuki fotograficznej zakład 
ten na takiej wyżynie postawić, aby życzeniom najwybredniejszym Szan. Publiczności 
zadosyć_ uczynić. Zakład podejmuje się wszelkich prac w zakres f  tografii wchodzących, 
wykonuie powiększenia aż do naturalnej wielkości wplatynotypti, według wszelkich 
fotografii nawet najstarszych, przyjmuje fotografie do kolorowania, reprodukuje obrazy 
olejne zupełnie nowym sposobem w różnych tonach według życzenia pp artystów. 
Z-tkł d podejmuje się też zdjęć zamiejs -owych. Również mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że wszystkie matryce ze zdięć dawniejszych ś. p W alerego Rzewuskiego 
są moja własnością, przeto i nadal według tychże fotografii dostarczać mogę

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się i nadal łaskawej Publiczności.
Z wysokim szacunkiem Józef Sebald.

Z akład  otw arty od g. 9 rano do (i w ieczorem , w św ięta  
i n iedziele od 9 do 1 w połudn ie. j p .  (762-1-10)

O G Ł O S Z E N IE  L I C Y T A C Y I
dnia 17go kwietnia 1193 roku I dni następnych.

D y r e k c j a
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z to w n o ś c i
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach,

do dnia 3 1 go grudnia 1891 r. włącznie, jak również ubra­
nia, bielizna i towary łokciow e do dma 30 czerwca
1892 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 17 kwietnia 1893 r. 
I dni następnych o godzinie 9 ‘ j przed południem p r z y  ulicy

Szpitalnej pod Ar. 15. (621-1-3)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
15go kwietnia 1893 r. w łącznie, pospieszyły z wy­
kupiłem lub prolongowaniem swoich zastawów.

X!KKKXX*XKKXKXXIXXXXXXKKX*ttXXK
I PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA x
; J. S t a n k i e w i c z ,  J. B i a l i k ,  S. M i c h a l s k i ,

w Krakowie X
p rzy  ulicy Sławkowskiej p o d  Nr. 22.

Będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i po­
siadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy po cenach umiarkowanych wszeikie
przyrządy kąpielowe, jak o to : wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła­
damy dzwonki elektryczne I grom ochrony: urządzamy kloaety po­
kojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pokrywam y wieże, kościoły i dachy 
miedzią, cynkiem, ołowiem, blachą żelazną i wy­
konujemy pod gwarancyą w ozi aczonym czasie 

ell ' ‘wszelkie reparacye dachów.

Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi knte, oraz pobielamy naczynia 

kuchenne.
Przyjmując zaaadę, źe dostarczać 

będziemy towar dobry, tan i, krajo­
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaska­
wej pamięci. (192-12 25)

i wyżej, 
od 4 złr.

Wanny od 13 złr,
Wanny nasiadowe

i wyżej.
Wanny fotel, od 13 złr. wyżej. 
P iece do wanien fotelowych  

od 4 złr. i wyżej.
UWAGA. Mając wszelkie m ateria ły  

z pierwszego źródła, możemy ws elkie 
roboty wykonywać po najniższej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiczność o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty.

XXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXX

NOWO URZĄDZONA Z NAJWIĘKSZYM KOMFORTEM

L a x n i a  l l r e x d e m k a
z o s ta ła  św ieżo  o tw artą  przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 7,

róg ul. Dietlowskiej i Augustyańskiej,
i poleca się Szanownej Publiczności. — Usługa bardzo szybka i akuratna.

Ceny umiarkowane. JP . (630-4-6)

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
w  H ie d n iu ,  I V .,  B elcederega tuse  2 0 ,

obraaów religijnych
art} stycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

Illustrow aue k ata log i darmo i op łatn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 

choćby bardzo uszkodzone obrazy"ołtarzowe i św iętych, również portrety, krajobrazy 
i t. p ., wszystko jedno czy obrazy olejne, druk'i kolorowe i t. d. (315 9 52)

Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych rtlig ijnych wska 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko i najtaniej.

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Holi.

I
Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka , pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

IW  F a ls z y u e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

Wódka francuska  i sól  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną gest znakiem ochronnym A. Molla i zam knięta

plombą ołowianą „A. Moll."
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaDiu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięŚDid i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej aszki 90 centów. (128-78 )

s
Gł. sk ład  wysyłk .: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 

SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch.

Czcionkami Drukarni „Czasu." Rapier z laDryki uraci r ljaiaowsKicn w joicibku.

Ma_ g ] f l ^ 3MB il£flSgyjY K rakgw iełj ) j ^ ^  swoji} fabrykę bandaży i wszelkich gatunków rękawiczek, is tn ie ją c ą  od  1850 r, jp.gh-moj

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakodński.


